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PLON naszej dyskusji nad bra- 
rami i usprawnieniami w pra 

rv totalizatora, w postaci kilkudzie- 
SLhl ,lH«lch listów z podpisami 
ł kiisci lotl owiczow (pojedynczych1 
i zrrupowanych w przeróżnego ro- 
d/aiu spWzielnlacli") zebrałem; 
m-z >ral" w 'eczke I odniosłem fe' 
l-mrnn... dyrektorowi PP Totali- 
n(mr Sportowy. Złożyłem listy na 
bl :rku I przedstawiłem cel .mojej 
wizyty:

_ Dyrektorze, proszę przeczy 
toć te llsl-v one Pomogą panu w 
|d,:rot\enIu dużym a Jakże poży- 
tecznym przedsiębiorstwem. Za- 
Wa te jest w nleh wszystko, co tp 
tkowiczc myśją o jego b-akach i, 
nledoclągnu/ćiach. Uprzedzani Pa 
ni, również, że znajdą się wśróc

Snoda DESKI RINGU 
NIE HAŃBIĄ str. 4 Dwugłos

oceną niektórych dotychczasowych, 
pocląnni»?- totalizatora.. Niektó­
rzy z czytelników naszego .Toto- 
Przcelądii" nawo! trochę „psioczą'

zwycięzców

OWY na ringu w Pradze

4 PYTANIA PRZEGLĄDU
Chcę za pośrednictwem naszej | 

cazeiy. o.ipov»hMlzleć czytelnikom 1 
prtode wszvstkim na kilka py 
tań. które ani w swych listach sta 
wiajn. a sprowadzających się z 
grubsza biorac do:

1) szybkiej wypłaty nagród
2) zniesienia górnej granicy wy­

granych (100.000 zł.)
3) usztywnienia programów za­

kładów
4) drobnych ułatwień przy zawie­

raniu zakładów
Nowy dyreklor PP Totalizator 

Sportowy*p. ZDZISŁAW BOCZKOW- 
SKI siucitijc widać dokładnie wszy 
stkic glosy prasy na temat swego 
przedsiębiorstwa oraz listy na 
pływające 1 do niego w sprawach ' 
poruszanych przez nas od prze- i

Nr 79 (1367) Warszawa, 29 maja 1957 r. Cena 80 gr. >

Red. red. J. Zmarzlik i J. Wojdyga 'telefonują:
Mistrzostwa Europy w boksie weszły w drugie stadium, do­

brnęły do ćwierćfinałów, a w czterech wagach odbyły się na­
wet walili o wejście do półfinału. Z ośmiu Polaków, którzy 
weszli do ćwierćfinałów Pietrzykowski już zdołał awansować 
do półfinałów, nokautując swego przeciwnika Kuchtę w 36 sek.. 
a Adamski niestety przegrał na pkt. z Włochem Piovesani. 
Sześciu pozostałych zobaczymy na ringu dopiero w czwartek, 
po jednodniowej przerwie w turnieju.

C wierćf inaliści
praskiego turnieju

Po 70 walkach ellmin^cyjnycn, 
praski turniej dobrnął we wtorek 
do ćwierćfinałów. Podajemy na­
zwiska BO ćwierćflnahstów, według 
układu par, od muszej do ciężkiej:

Waga musza
Llbeer (Fr| — Sangurow (ZSRR) 
Manca (Wł) — Dobrescu (Rum)

Homberg INRF) — Paljic (Jug) 
Davles (Wal) — Petrina (CSR)

Waga kogucia

Goschka (NRF) — Slawow (Błg) 
Grigorlew (ZSRR) — Huber (A) 
ADAMSKI - Piovesani (Wl) 
Morrisa! (Szk) — Mindreanu (R)

Dokończenie na str. i i
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Lewandowski, Kauder i Hachorek walczą o pitkę na meczu 
Gwardia W-wa — Polonia By tom 

Fot. E. Warmiński

5^ awrtek pełna kolejka HIIligi

ekstraklasy
&

na Śląsku
P1ŁKARZE I I II ligi zmuszeni są grać w tygodniu, »by
* się w kalendarzu Ostatnie dni maja i pierwszą P0,?w“ '—7 * 
są szczególnie bogate w spotkania ligowe: 30 ‘ n|•aT^•la' i
'■-n:ea | ta „e?wca, a więc czwartek.
znów czwartek — to terminy najbliższych 4 kolejek mtstrzowsktcn

niedziela nie przyniosła 
zmian w tabelach obu

Liderem ekstraklasy jest na- 
o-d L^chia Gdańsk, drugie miejsce 
. icdynie z gorszym stosunkiem 
Damek - zajmuje warszawska 
^••archa. Tuż za nimi kroczą po- 

' atali dwaj kandvdaci na wiosen- 
“•So mistrza: LKS Lódż i Górnik 
Zabrze.

latarnię" tabeli sta- 
in-Wł na.dal Lech Poznań, dzieląc 
k-i‘l z radlińskim Górni-
żmI?' strefy zagrożonej zbli- 
ćL:,. slS bardzo dwa zespoły 
p", e ~ Stal Sosnow ec i Polonia 
iwah • które przegrały niedzielne 
Potkania różnica 4-5 bramek 

tab2naz bardziej pną się w górę 
ni°dawni maruderzy, zeszlo-
mlFłrz 1 wicemistrz Polski 

narthe.p? efektownym zwycięstwie 
wywindował się już na

C7ni«. pozyr^- krocząc zaraz za mifVa czwórka. Legia — po re- 
sknl-J Lechem w Poznaniu, prze- 
widru^a ,° Jcdno miejsce, 2 dużymi 
lokaty mł na dalsze poprawienie 

naihu Przodownicy grać będą W 
1 In ;?7-y czwartek na Śląsku, 
ksmi nle by,e łanimi przeclwnt-

"'yieżdża do Górnika*-*orzC) a Gwardla d0 Ruchu.

Waga piórkowa

Welinów (Błg) — Kasper (Szwajc) 
Safronow (ZSRR) — Gibson (Szk) 
BOCZARSKI - Schretter (NRF) 
Mehling (NRF) - Sitri (Wł)

Waga lekka

Kldd (Szk) — Mc Taggart (Ang) 
PAŹDZIOR — Vitlc (Jug) 
Herper (NRF) — Klslalyl (Węg) 
Lempio (NRD) — Maękl (Fin)

Waga lekkopółłrednia

MILEWSKI — Puaci (Wł)
Jengibarian (ZSRR) — Saluden (F) 
Luklc (Jug) — Koenig (Austr) 
Ivanus (CSR) — Stone (Ang)

Waga pólśrednla

Tledt (Irl) — Meler (Szwajo) 
Warns (Ang) — Potesil (Austr) 
Gromow (ZSRR) — Stojan (Rum)
Rock (CSR) Graus (NRF)

Waga

Beles (CSR) 
Cunnlngham

lekkośrednla

— Sobolew (ZSRR) 
(Ang) — WALASEK

Caroli (NRD) — oostrum (Hol) 
Benvenutti (Wl) — Tkalcic (Jug)

Waga średnia

Kuchta (CSR) - PIETRZYKOW­
SKI

NIckel (NRD) — Burkę (Irl)
Gheorghlu (R) — Schonberg (NRF)
JakovlJevic (J) — Szatkow (ZSRR)

Waga półciężka

Stanków (Bułg) — Jansen (NRF) 
Csabajski (Węg) — Laakso (Fin) 
Cipro (CSR) — wennemann (Belg) 
WOJCIECHOWSKI — Negrea (Rum)

Waga dętka

Cottler (Swajc) — Marlutan (Rum) 
Walloschek (NRF) — Davidovlc (J) 
Nemec (CSR) - MANKA
Abramów (ZSRR) Nitschke
(NRD).
Najwięcej zawodników do ćwierć­

finałów doprowadzili: Polska. NRF 
I ZSRR po 8: CSR — 7, Rumunia 
i Jugosławia po 6. Włochy 1 NRD 
po S, Anglia - ♦. Bułgaria. Austria. 
Szkocja 1 Szwajcaria po 3. Fran­
cja. Finlandia, Irlandia I Węgry po 
?. Belgia, Holandia i Walia po 1.

Jest wielce prawdopodobne, te 
w obu tych meczach może się: na­
rodzić , nowy lider. G°™lk Zabrze 
w obecnej formie, jest w stanie 
pokonać Lechie Gdańsk.
wającą lekki kryzys. Gwardia 
Warszawa może liczyc w 
z Ruchem, zgodnie zresJ^ 
letnia tradycją. przynajmniej na 
jeden punkt Przed dwoma: laty 
był w Chorzowie
ubiegłym sezonie wynik bezbram- 
kowv Powyższa kalkulacja wypro- 
wadia ba pierwsze miejsce Gwar- 
d sek jednak w tym, że w czwar-

CV Rycerze Wiosny". Ta ostattia 
ewentualność wymaga: po P*®™" 
sze wysokiej P«®B«neJ 
p^drug?”- oboTkalkulacJI punk- 
?u ^pierwszego, równie uj-sokiego 
zwycięstwa ŁKM u*® Stalą

m.Pp°»wS^ki 
?«nha k órl ’gra u sirtie z Budo- 
wlaSymt.Opolanie po dwóch wyso-

' Dokończenie n* eto <

Walasek
Woicicrbowsl i (z nrnwej) podczas zwycięskiego pojedynku z Murauskasem (ZSRR)^

ósmym Polakiem 
w ćwierćfinale

PRAGA, 28.5 (tel. wł.) Ostatnim 
Polakiem, który musiał walczyć o 
prawo awansu do ćwierćfinału byl 
reprezentant w wadze lekkośred- 

| niej Tadeusz Walasek. Los dał mu 
| za przeciwnika znanego w Polsce 
l pięściarza NRF Kienasta.

Wiedzieliśmy, że Walasek nie bę­
dzie miał łatwej przeprawy, bo­
wiem Kienast to bardzo twardy 
pięściarz, masywnie zbudowany, o 
dużej odporności. Walasek przed 
każda walką bardzo się denerwu­
je. Usztywnia mu to mięśnie i 
wzmaga wysiłek, walkę z Niem­
cem rozpoczął także bardzo sztyw­
no, parę razy przestrzelił lewy

Walasek wywalczy! miejsce w 
ćwierćfinale, eliminując Kle- 
, nasta (NRF)

Fol. E. Warmiński

Projekt nowego
statutu GKKF

W SOBOTĘ 25 bm obrado­
wało plenum GKKF. Na 

porządku dziennym stal nowy 
projekt statutu GKKF uwzglę­
dniający zmiany organizacyjne 
jakie nastąpiły w ruchu spor­
towym oraz dezyderaty zgłoszo­
ne przez Ogólnokrajową Naradę 
Aktywu Sportowego.

Po dyskusji, w toku której 
'głoszono szereg poprawek, ple­
num GKKF zatwierdziło zasady 
i główne postanowienia nowego 
□rojektu statutu, zlecając osta 
teczna jego redakcję Prezydium 
GKKF.

Do najważniejszych propozy 
cji należv rozszerzenie składu 
plenum ÓKKF do.70 osób, z 
których 30 ma być wybieranych 
przez zainteresowane organiza­
cje sportowe (na okres 2 lat) 
20 mianowanych ad personam 
z grona wybitnych działaczy

kultury fizycznej z całego kra­
ju ( na okres 3 lat) oraz 20 
lelegowanych przez instytucje 
działające’ na polu kultury fi­
zycznej.

Poza plenum i 13 osobowym 
prezydium mają być również 
powołane stałe i doraźne ko­
misje dla określonych spraw

Projekt statutu przedstawiony 
będzie do zatwierdzenia Radzie 
Ministrów.

W drugim pukcie obrad ple­
num GKKF postanowiło po­
wołać do życia Radę Naukowo- 
Metodyczną Wychowania Fi­
zycznego w składzie około 60 
osób powołanych z grona naj­
wybitniejszych teoretyków i 
praktyków wychowania fizycz­
nego i aportu. Rada ma inicjo­
wać i kierować pracami nauko­
wymi i badawczymi’ z dziedziny 
wychowania fizycztiego i spor­
tu, ' -

prosty, ale gdy się rozgrzał — szło 
mu już znacznie lepiej. Trafił 

i Niemca dwa razy lewym, następ­
nie w póldystansie krótkim pra­
wym prostym, po którym Niemiec 
przyklęknął. Sędzia ringowy; TKe 
zauważył jednak tego momentu 1 
nie liczył Kienasta. Za chwilę 
poszła piękna seria dwóch lewych, 
po których W,i1asck wystrzelił sil­
nym i szybkim prawym i Klenast 
upadl na matę.

Słyszymy jak stamm udziela ra­
dy Walaskowi podczas przerwy, by 
w 2 rundzie odpoczął i zwolnił 
tempo. Istotnie, nasz pięściarz wal­
czył w tym starciu bardzo ekono­
micznie, operując jedynie prosty­
mi, starał się utrzymać Niemca na 
dystans Stamm chciał, by Wala­
sek poboksowal trzy rundy, bo 
dłuższa przerwa pozbawiła go szyb­
kości. Ale w 2 rundzie ambitny

Jak wykazuje dotychczasowy 
przebieg turnieju, są to mi­
strzostwa bez faworytów. Wiel­
kie sławy olimpijskie raczej za­
wodzą, nie znajdują się w naj­
lepszej formie. Wypływa duża 
stawka młodych, mniej znanych 
dotychczas pięściarzy, którzy 
mogą podjąć bezpańskie na ra­
zie berło, leżące na ringu.

Jeśli chodzi o ogólną ocene tur 
□leju, ta ule wiele zmieniło się, a 
właściwie n<c od turnieju olimpij- 
skieno w Melbourne. Boks siłowy 
dominuje nadal l trudno go po- 
skromie techniką, leżeli nie jest 
ona poparta dobrą kondycją. 
Wszyscy oczekujemy, iż tytuły mi­
strzowskie przynadna nie zabija 
kom. ale pięściarzom reprezen 
:u|ncym wysoki poziom, tym nie 
mnl?i do tej chwili, a mamv tuż 
Trzecież nółftnalistów w czterech 
wadach, każdy, boks agresywny 
odnosi dużą przewagę.

Drużyną polska, jak dotychczas, 
spisuje się dzielnie,: co ■ należy 
przypisać przede wszystkim do­
bremu przygotowaniu kondycyj­
nemu. Zdołaliśmy się utrzymać w 
czołówce na półmetku turnieju . i 
z dużymi szansami na utrzymanie 
się w niej. Na razie idziemy do­
brze. Spodziewamy się. Iż nasz 
stan posiadania po czwartkowych 
walkach ćwierćfinałowych zosta­
nie jeszcze wzbogacony. Czekaj­
my cierpliwie może drużyna, na 
,-'ióre| sukcesy- n-o bardzo liczyliś­
my, sprawi nam mila niespodzian­
kę. Nastrój jest dobry.

Niemiec nie chclal się ograniczyć, 
do roli wykonawcy zamierzeń Wa­
laska. Udało mu się kllkat razy 
pizejść przez gardę przeciwnika, 
kilka razy celnie trafił I w sumie 
to starcie należało raczej do nie­
go.

W ostatnim starciu Walasek znów 
wzmocnił tempo, trafił czystymi 
prostymi nacierającego stale Niem­
ca, ale brak szybkości naszego 
boksera dal się wyraźnie odczue. 
Nie wiemy, czy ta walka pozwo­
liła mu rozkręcić się,: lecz by 
marzyć o tytule, musi być znacznie 
szybszy Werdykt byl Jednogłośny 
dla Walaska, a sędziowie punkto­
wali Klne|ll (Wl.) 53:51, Mlad-no 
vlc (Jug.) 59:57 I Nagy (Węgry, 
59:56.

Mówi Sismm:

Na razie
jsst nieźle

— Dotychczasowy przebieg 
turnieju wykazał, że bokserzy 
agresywni i siłowi mają prze­
wagę. Poziom turnieju jest 
niezły.. Szczególnie dobrze 
przygotowani są pięściarze 

, NRF i niektórzy Angłosasi; wy­
raźnie natomiast słabsi, niż na 
Olimpiadzie, są Rumuni i pię­
ściarze radzieccy. Walka Szaf­
kowa z Jakovljeviccm (Jug) 
wykazała, iż bokser niedosta­
tecznie przygotowany kondy­
cyjnie, nie ma czego szukać w 
tym turnieju.

— Jestem niezadowolony z 
dzisiejszego pojedynku Adam­
skiego; nie wykonał on moich 
wskazówek w 3 rundzie, na 
skutek czego walkę przegrał. 
Mógł lepiej boksować.

Jeśli chodzi o całą drużynę 
polską, to w całości ■ spełnia 
ona nadzieje, jakie wiązałem 
z występem chłopców w Pra­
dze. Trudno wysuwać jakieś 
nersnektywy na przyszłość, bo 
pozostało jeszcze kilka dni 
turnieju, ale na razie jest nie­
źle." Przecież, nie przyjechali­
śmy tutaj jako -faworyci.

PRAGA, 28. 5. (tel. włj -- 
Kiedy o godzinie .22 za­
wiadomiono mnie, że dzwoni 
redakcja „Przeglądu", wcho­
dził właśnie na ring Pietrzy­
kowski. aby stoczyć ćwierć-. 
finałową walkę z Czecńo- 
słowakiem Kuchtą. . Rzecz 
jasna poprosiłem telefonist­
kę. aby była łaskawa dać . 
połączenie z Warszawą za< 
15 minut. Okazało się. źe 
wystarczyłoby połączyć War­
szawę za niecałą minutę. 
Dokładnie w 36 sekund walki 
Pietrzykowski posłał po raz. 
drugi Czechoslowaka na de­
ski I sekundant poddał nie-, 
przytomnego pupila.

Zbyszek był w siódmym 
niebie, gdy wszyscy składali, 
mu gratulacje.

— Myślałem, że ten mój 
przeciwnik bedzie chłopcem 
bardziej odpornym na cio­
sy, a tu wystarczyły dwa 
ciosy na szczękę i „koniec 
pieśni”.

18-Ietni Kuchta pochodzi

z Brna, gdzie pracuje na
poczcie w charakterze me­
chanika. Ma stoczonych 60 
walk, z czego tylko 5 prze- . 
grał. ,

— Teraz nie dziwię się. ie 
wasz mistrz mógł w Warsza-. 
wie wygrać przez nokaut z®-' 
słynnym Laszlo Pappem — 
mówi po walce Kuchta. ; *

Jego cios' porównać można' 
co nrjmniej z parowym mto-, 
tern. W momencie otrzyman a' 
ciosu wszystko zawirowało* 
ml przed oczyma i od razu, 
zrozumiałem. że w żadnym- 
wypadku nie sprostam wa­
szemu mistrzowi. V

PRAGA 2B.5. (teł. wM. Gru­
pa Polaków podczas walki 
Walaska z Niemcem t ienastem 
no prostu wychodziła ze. sko­
ry. Szalony doping rodaków 
poderwał śledzących opodal 
widzów czechosłowackich, któ­
rzy również, zaczęli skando­
wać: Walasek, Walasek. Wala­
sek! Po skończonej walce Ta­
deusz Walasek skarżył się w 
szatni, że go kompletnie za­
tkało w drugim starciu.

— Przecież dzisiejszą wał-, 
kę stoczyłem po dość długiej

Przysłuchujący się wywo­
dom Walaska kapitan PZB. 
Stanisław Cendrowski pokiwał: 
tylko głową, mówiąc:

— Tadziu, Tadziu, ten brak; 
kondycji leży głównie w tym, 
że palisz stanowczo za aużo 
papierosów.

Walasek wprawdzie bronił ; 
się. że dzisiaj przed walką nie 
palił, ale nie chciał oficjalnie 
przyznać, że to mogło być 
przyczyną jego niedyspozycji 
w 2 rundzie.

— Moim przeciwnikiem w 
y4 finale będzie niezwykle bo­
jowy Anglik Cunningham,. któr 
ry walczy z odwrotnej pozycji. 
W zasadzie z mańkutami po­
trafię boksować. Przecież nie; 
darmo szykowałem się na 
mistrzostwach Polski we Wro­
cławiu do finałowej walki z 
leworęcznym Zbyszkiem Pie­
trzykowskim. Myślę, że w ko­
lejnej walce powinienem wy­
paść lepiej — kończy nieza­
dowolony z samego siebie Ta­
deusz Walasek.

Na „podbój" Londynu 
jadą sztangiści Warszawy

W NAJBLIŻSZY czwartek w go­
dzinach rannych wylatuje, z * 

Warfeawy przez Kopenhagę do 
I.ona^nu siódemka reprezentantów; 
stolic- w podnoszeniu ciężarów, 
która w sobotę rozegra spotkanie 
z reprezentacją stolicy Anglii. Do 
Londynu jadą w kolejności wag: 
Marian Jankowski, Marian Zicliu-^ 
skl, Jan Czepułkowski, Jerzy Mi­
chalak. Andrzej Sonnenfeld, Kle­
mens Roguskl i Jan Witucki. Dru--, 
żynie towarzyszyć będą: kierow­
nik dr Michał Firsowicz, sędzia. 
mgr Czesław Borejsza i trener Jó­
zef .Styczyński.

Fizeglądu Sportowego
ukaże się
w piątek

31 maja Pierwszym przeciwnikiem Ada^kiego (z prawej), byl Węgier Fekete, którego Polak zwycię­
ży! na punktg ■ Fol CA* „ś
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Nasi specjalni wysłarinicy: red, red. J. Zmarzlik i J. Wojdyga telefonują z Pragi

„Polski dzień” na mistrzostwach Europy w boksie
Baczarski, Milewski i Paździor wygrywają w poniedziałek swe walki

POLACY W RINGU
PRAGA, 27.5. (tel. wl.). To f na to, co się działo podczas 

bv) prawdziwie polski dzień na ; walki w wadze lekkiej między 
ringu praskim. W poniedziałek Paździorem a l.agietko, Przeci- 
trzech naszych pięściarzy sto- wnicy byli mniej więcej jedna- 

' trzech odniosło I kowego wzrostu, jednakowychczylo walki i trzech odniosło I kowego wzrostu, jednakowych 60:56. Kammerer (Austria) 
zwycięstwa. Całą trójkę wido- warunków fizycznych. Wiado- 160 : 57. Hedger (Anglia) 60:58. 
wnia żegnała burzą oklasków.; mo było, iż obaj nie mają no-

Wiado-

W ćwierćfinale mamy więc W 2 r. Polak idzie naprzód, 
następnego Polaka. Sędziowie j atakuje nie zważając na gardę,1 
przyznali Paździorowi jedno- chce się zrehabilitować za 
głośne zwycięstwo. Kinelly (Wl): chwilę słabości w 1 starciu. Ho-

(Austria) le.ider przeżywa ciężkie chwile.

A przeciwnicy byli nie byle jacy. (Rautującego ciosu. A tymcza- JLKA godzin
Z .ringu po walkach z. naszymi ( sem... czekać na wj

Ale to niezwykle twarda sztuka 
i żle widzącymi oczkami świ-

musieliśmy ( dru-'s Milewskiego,

Walka
dnia

PRAGA, 27.5 (teł. wl.). 
Szmer przeszedł przez widow­
nię. gdy spiker zapowiedział 
iż na ring wyjdą dwaj zawod­
nicy wagi lekkiej Mc Taggart 
(Anglia) i Tranca (Rumunia) 
O Mc Taggarcie chodziły od 
czasu Olimpiady fantastyczne 

• wieści. Wiadomo było, że był 
on najlepszym pięściarzem 
turnieju . olimpijskiego. ie 
zdobył., specjalną nagrodę, y.* 
fundowaną przsz AIBA dla 
najlepszego technika Igrzyak.

Zaczyna się walka. Mc Tag- 
gart, jak zwykle stara się u- 
trzymać przeciwnika na dv- 
stans prawym prostym (jak 
wiadomo walczy on z odwrot­
nej pozycji). Jego ciosv, bar­
dzo szybkie i precyzyjne, raz 
po raz spadają na korpus i 
szczękę przeciwnika. Zauwa­
żyliśmy jednak, że Mc Tag- 
gart nie jest tak szybki jak 
podczas Olimpiady, że te cio­
sy są jednak wyprowadzane 
znacznie wolniej, co pozwala 
Rumunowi na odgryzanie, się, 
na nurkowanie i kontratak. 
Rundę wygrywa jednak Mc 
Taggart.

W drugim starciu dochodzi 
do wielkiej sensacji. Tranca 
postawił wszystko na jedną 
kartę. Ruszył do ostrego ata-' 
ku i w pewnym momencie 
prawym sierpem rzuci! Angli­
ka na deski. Na widowni 
wrzawa. Tego nikt się n> 
spodziewał. Sensacja wisi w 
powietrzu. Ale rutynowany 
pięściarz angielski zdołał opa­
nować chwilę słabości, pod­
nosi się z desek, przez Jólka- 
naście sekund klinczuje. aby 
potem odzyskać równowagę i 
już do końca rundy pracowi­
cie odrabiać punkt po punk­
cie prostymi, z obu rąk.

Oczekujemy z zainteresowa­
niem trzeciego starcia. Ru­
mun . znowu chce rzucić się 
do ataku, widząc iż ma szan­
se swymi ciosami zaskoczyć 
Anglika. Mc Taggart jest 
wprawdzie nadal wolny, nie 
może'się rozkręcić, ale już te­
raz nie dopuszcza Rumuna 
na półdystans i Tranca powo­
li zaczyna rezygnować.z wy-; 
grania walki. Ogranicza się do 
defensywy, coraz mniej ata­
kuje i kończy pojedynek wy­
czerpany. Mc Taggart otrzy-

wyczekując
rkazje. byczekać na występ następ-1 ....

nego Polaka. Dopiero ok. 9 wie- i P-m odebrać Polakowi szanse 
czorem na ring wszedł Kazi-1 na zwycięstwo. Nic z tego. Mi-

___________ ................................ . .------------- .------------------------------- mierz Boczarski, który za prze- I !®wski rewanżuje się Holen- 
geru Ould, bokser bardzo uta-; znajdujący się w podskoku La- ciwnika miał bardzo sympaty- rlr'wi i on z. kolei po bardzo 

’ ' ’ zapewnie i giętko ładuje na deskach. Jest; czr:ego śniadego kruczowłosego ' szybkim prostym posyła Ho- 
— .—------- -------a-.•••- J Oulda. Przeciwnik 1 lenbra na 8 sekund w tak zwa­

ną poetycznie „krainę marzeń".
Przewaga Milewskiego jest

bokserami zeszli pokonani: brą-
zowy medalista olimpijski Ro- po

Tymczasem w 1 min. walki
niezwykle precyzyjnym

sjanin Lagietko, Francuz z Al-(szybkim prawym prostym.

lentowany, którego  .--------- ( ..... ....... —. -------------- - ,
niedługo zobaczymy na wyso-1 liczony. To prawdziwa niespo-1 francuza Oulda. Przeciwnik
kiej pozycji wśród zawodowców , dzianka dla nas. Już dawno nie ; naszego boksera, to typowy
oraz. Holender Sehregardus, o, widzieliśmy tak skutecznegocio przedstawiciel szkoły francus- - - -
którego sile ciosu chodziły w | su u naszego reprezentanta, kiej, z podwójną garda, rotacją, teraz ogromna. B
Pradze legendy. Moment zaskoczenia był zna— bardzo szybki, zwinny. Podoba1 5V ostatnim starciu nasz pięś-

A 7.n"7.e>o sie wszystko po po- ; kom:ty- Lagietko walczy w tej :;P nam najlepiej ze ws^yst- ; ciarz umiejętnie zwalnia tempo, 
rundzie bardzo niepewnie. Jest jc[ch występujących dotychczas. cały czas jednak dominuje na 
wyraźnie /.deprymowany. Paź- francuzów. Kazio ^est od niego ringu, bije prostymi z obu rąk. 
dzior zapędza go raz po raz w , mniejszy, wydaje się być słab- Ogromne brawa widowni są na- 
naroźnik. trzyma przy linach,, szy fizycznie. W pewnej chwi- grodą dla obydwu pięściarzy 
ale bije, niestety, tylko poje-. jj. po wymianie ciosów Boczar- za emocjonującą i niezwykle 
dyńeze ciosy. Rundę wysoko , sj-j otrzymuje krótki prawy twardą walkę.
wygrał nasz pięściarz. sierp, po którym pada na deski. Punktacja Hedger (Anglia).

W dalszym starciu Paździor; Szybko się ziywa. a sędzia Nagy (Węgry) i Bladenovic I 
utrzymuje nadal inicjatywę. Mladenovic, zdezorientowany 
Dwa razy lewymi prostymi od-, błyskawicznym łańcuchem wy­
rzuca usiłującego atakować La-Zdarzeń, każę się wycofać doi 
gietkę, tak, iż wydaje się, że; neutralnego narożnika Boczar-'

łudniu od walki Paździora z 
bagietko. Pojedynki polsko-ra-
dzieckie boksie wywołują
zawsze dreszczyk emocji. Wia­
domo, iż jesteśmy w tej dzie­
dzinie sportu rywalami. Nasi 
bokserzy mają duże uznanie i 
respekt dla klasy swych naj­
groźniejszych przeciwników, a 
oni także do walki z .nami nie 
wychodzą z rozluźnionymi mię-

Punktacja
Nagy (Węgry) 
(Jug) po 60:56.

Jerzy Zmarzlik
Fragment walki Nowakowsk iego z Rumunem Stojanem. Sędziowie przyznali zwycięstwo 

Rumunowi jroU CAF

śniami. Wynik 
dy nie jest z 
dzenia. Często 
wydawał się

takiej walki nig- 
góry do przewi- 
gdy nasz bokser 
murowanym fa^

worytem, wygrywał pięściarz 
ZSRR, natomiast tutaj w Pra­
dze, jak dotychczas, sprawa ma 
się na odwrót. Radzieccy pięś 
ciarze byli w dwóch wypadkach 
faworytami, a zwycięstwo od­
nieśli Polacy.

A więc popatrzmy jeszcze raz

pięściarz ZSRR lada moment i skiemu a liczy Oulda. Wszyscy 
zapozna się znów z deskami. : jesteśmy zaskoczeni obrotem 
Nasz bokser nie wykorzystuje ■ sprawy. Niemniej zdziwieni są 
jednak sytuacji do końca. Nie ! Boczarski i Ould.
Idzie za ciosem. Walczy bardzo | .
snokoinie, ale może to i lepiej. I Polak nle zdeprymował się 
Rundę wygrywa wyraźnie. (niepowodzeniem. Po knockdow-

W ostatnim starciu Lagietko! nie poszedł naprzód, przyjął

Poniedziałek na ringu Zimowego Stadionu
PRAGA, 

| r.iedzialek 
I clm dniu 

Europy w 
zawodnicy 
pierwszym

rzuca się do ataku, chce odrobić | wymianę ciosów, zepchnął Oul- 
straty, Polak jest juz zmęczony, i
Idzie wprawdzie naprzód, ale i da do obrony.
bez ciosu. Wywiązuje się lekka i w 2 rundzie Boczarski wzma- 
szamotanina ... I cnia tempo, bije seriami, uzysr

W końcówce nasz pięściarz i, ...
opanowuje całkowicie sytuację!ku^ coraz wyraźniejszą prze- 
i ładnym lewym sierpem koń-'wa8*!' Walka rozgrzewa wido- ru
czy walkę. | wnię, która głośnymi oklaskami ! uczestnikiem

27.5. (tel. wl.). w po-
o godz. 
turnieju

15.30, trze-
o mistrzostwo

boksie, walki rozpoczęli 
wagi piórkowej. W

—.... pojedynku tej kategorii 
Bułgar Welinów, po szybkiej wy­
mianie ciosów z dystansu, wygrał 
wyraźnie z Rumunem Cisinasem. 

Następny pojedynek stoczyli 
Kasper (Szwajcaria) z Yildirlm
(Turcja). Turek jest najmłodszym

Nasze rozmowy
Aż ASZ piórkowiec Kazimierz 
* Boczars/ci przed swojąwalką 

trząsł się po
Francuzem

nerwowania.
miał on

prostu 
Jakże i

i O «Idem 
t ze zde- 
odmienny

wygląd po ogłoszę-
zwycięstwa. Promieniejąc

Piero teraz, Iż przed- wejściem 
na ring czul wićlką tremę.

drlewal się po brązowym me­
daliście z Melbourne.

— Z talcim zawodnikiem, jak 
Lagietko, w Pradze nie trudno 
było wygrać. Nie dysponuje 
on przecież silnym ciosem, i 
pod względem technicznym 
też nie' zalicza się' do mis­
trzów. w Melbourne musiał 
być lepszy.

; dopinguje obu zawodników, 
i Jest to zresztą istotnie jeden z 
I najpiękniejszych pojedynków 
' mistrzostw. Nie ma przestojów, 
; nie ma chwili, w której nic by 
I się nie działo. W ostatnim star- 
: ciu tempo wprawdzie nieco 
1 spadło, ale w dalszym ciągu 
! atakuje Boczarski, a Ould od-

------------------ praskiego turnieju i 
liczy zaledwie 1G lat. Pech chcial, 
>e ten najmłodszy uczestnik tra-
fil z miejsca na silnego Kaspera 
i już w 1 rundzie był liczony na 
stojąco. Druga runda przynosi już 
zakończenie walki. Yildirlm po 
zr.inkasowaniu silnego sierpa na 
szczękę poszedł chwiejnym kro- 
k.em do narożnika i zrezygnowa­
ny podniósł rękę na znak podda-

lendrem. Wygrał jednogłośnie Sa- 
fronow.

Drugi pojedynek w tej wadze 
między Zimą (Austria) i Gibsonem 
(Szkocja) stał na bardzo słabym 
poziomie. Przez trzy rundy trwała 
chaotyczna wymiana ciosów i sę­
dziowie pod koniec mieli nawet 
trudność z wytypowaniem zwy­
cięzcy. Ostatecznie wygrał Gibson.

PIĘKNY POJEDYNEK 
WĘGTERSKO-NIEMIECKI

W następnym spotkaniu byliśmy 
wprost zachwyceni postawa 19-let- 
niego Węgra Dubowsky’eg'o, któ­
ry stoczył fantastyczną walkę z 
groźnym Mehlingiem (NRF). Wę­
gier walczący z odwrotnej pozycji 
boksował z ogromna ambicją, 
orzyjmując otwartą walkę. Pod 
koniec 1 rundy Mehllng po potęż-

ringowy w • tym momencie pomył­
kowo na znak zwycięstwa pod­
niósł rękę Dubowsky’ego. Dopiero 
po chwili znów wezwano na ring 
Węgra, aby w jego obecności pod­
nieść do, góry rękę Mehlinga.

Włoch Sitri, który pokonał w 
sobotę Czechoslowaka Zacharę, 
zmierzył się tym razem z Finem 
Tiominenem. Pięściarz- włoski od 
początku miał wysoką przewagę 
nad Finem, posyłając go dwukrot­
nie na deski. Wygrał wysoko Si-

tiym sierpie znalazł się na mo-

Na szczęście jest już po
wszystkim
< zarski 
sztuka.

— śmieje się Bo- 
Francuz, to twarda

Trudno było z nim
heksować, gdyż co chwilę nur­
kował pod ciosami, no i bil 
przy tym niesamowicie moc­
no. Uważam, iż najlepiej roz- 
wiązalem drugie starcie, w 
którym miałem chyba najwię­
cej do powiedzenia.

ZYGMUNT MILEWSKI jesz­
cze po dredze do szatni 

dostał wiele całusów od swych 
kolegów z reprezentacyjnej 
drużyny.

— Czego, jak czego, ale, że 
Holender będzie, aż tak groź­
ny, nigdy nie przypuszczałem.

się kilkoma kontrami.

W wadze lekkiej Kidd (Szkocja) 
zwyciężył przez tko w 3 rundzie 
Plaire (Belgia). Szkot okazał się 
zawodnikiem dobrze • wyszkolonym 
technicznie, o" szybkich lewych

TS AZIMIERZ PA2DZIOR, 
przyjmując w szatni ser­

deczne gratulacje za zwycię­
stwo nad Rosjaninem Lagiet­
ko, powiedział, że więcej spo-

Ma on fantastycznie silny cios. 
Kiedy w pierwszej rundzie 
trzasnął mnie swoim cepem, 

rundy
huczało mi

swoim 
ez pól 
głowie.

że oddałem mu z nawiązką.

Ruzwęzane rękawice
T9 RASKT hotel „Flora** nlepo- 
* dzielnie okupują w czasie mi­
strzostw Europy bokserzy wszyst­
kich państw, o pobycie sportowców 
w tym hotelu świadczą nallepiei 
łowcy autografów, któizy już od 
wczesnego rana urządzają polowa­
nie na każdego wychodzącego śmiał 
ka. Gdy tylko pojawi się przed 
..Florą** jakikolwiek zawodnik, na­
tychmiast opada go istny rój mal­
ców. Jeden przez drugiego wycią­
gają ręce z notesami i błagalnie 
mówią „prosim Was“. Przeważnie 
prośba zostaje spełniona.

p APA" Feliks Stamm ma tu w 
99* Pradze doskonałych pomocni­
ków w osobach Szczepana i Zalew­
skiego. Obaj oni opiekują się pie­
czołowicie chłopcami, obaj do o- 
statniej chwili dowcipkują, stara­
jąc sic. aby przed walką zawodnik 
czuł się dobrze usposobiony psy­
chicznie oraz doprowadzają każde­
go z naszych reprezentantów na

Czy bierzesz udział w wiel- 
kim konkursie miesięcznika

„Sport
dla

wszystkich'
Wartościowe nagrody cze- 

czekają na zwycięzców. 
Szczegóły w bogato ilustro­
wanym, ciekawym nume­
rze majowym miesięcznika.

PRZEGLĄD sportowy 
Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWA"
Redaguje Kolegium «kładzie;
Grzegorz Aleksandrowie» (sekretarz 
reoakejl). Stanisław Sardyn. Lect 
Cergowskt, Edward Strzelecki (re 
daktor naczelny), Witold Szeremeta 
(sekretarz redakcji). Jerzy ZmarzIIV 

(zastępca naczelnego redaktora)
Warszawa Mokotowska 24 III p 
Adres Administracji: Wydawnictw 
„Prasa Sportowa*' Warszawa. Moko 
towska 24. Ul p.‘Tei 8.42-41 .8 42-42 
Warunki prenumeraty zamówienia 
1 wpłaty na prenumerata orzylmujs 
Grzędy Pocztowe t listonosze- dr 
10 każdego miesiąca pnprzed/aja 
cego okres prenumeraty

Zakłady Graficzne 
' „Domu Słowa Polskiego” 

Zam. 3238 B-15

j gryzą aięj rnxjxwma ivuii n ailli. ----------- * -------- —•
l„ - 'i*’ i'- • . i Prosiych i potężnej kontrze zPo walce rozlegają się długie 1 prawej. Po wygranej wysoko 1 
gromkie oklaskiZOglaszają wy- | nlmzS^się^^
nik: zwycięstwo Boczarskiego kontrę* Szkota i runął na 
. . . . _ , , . _ ' ueski. Ringowy Tinelli (Wl) zdo-
lednoglosne. Punktacja Zampila | uu doliczyć tylko do 3, gdy za- 
(Fin) 60:56, Hays (Irlandia) | Song. Do trzeciego starcia

i Plaire przystąpił na poł przytom- 
59:58, Rolsdoph (Norwegia) I r y i już po pierwszej akcji sę- 
=n . co । dz’a zdecydował się odesłać go do

. aroinika, ogłaszając zwycięstwo

ment na deskach. Dubowsky, któ­
ry może być w przyszłości god­
nym następcą Laszlo Pappa, wal­
czył do ostatka jak lew. Na cios 
odpowiadał ciosem., Dopiero w 3 
rundzie MęhHng w narożniku. ?ła- 
pal .Węgrą prąwym. sierpem* i; po­
siał go na deski. ^ Dubowsky jed­
nak amlbtnie "po'der\var' się 1* ha- 
.vet w końcówce uzyskał przewa­
gę nad Niemcem, który- walczył 
z kontuzjowanym , lukiem brwio-

Burza oklasków powitała wcho­
dzącego na ring mistrza olimpij­
skiego z Melbourne Jengibariana 
(ZSRR), który zmierzył się w wa­
dze lekkopółśredniej z Rumunem 
Danilą. przez dwie rundy Jengi- 
barian zupełnie nie błyszczał wiel­
ką formą. Walczył zbyt defensyw­
nie, starając się tylko zadawać 
ciosy z doskoków. Niezwykle a- 
gresywny Rumun parł nieustannie 
do przodu, ale Jengiparian byl 
czujny i celnie kontrując nie <jal 
się zaskoczyć. W ostatnim" starciu 
na . ringu panował już niepodziel­
nie mistrz olimpijski.

REWANŻ MELBOURNE?
Następna walka w kategorii lek­

kopółśredniej między saludcnem 
(Francja) i Rogoschem (NRF) do 
końcowego gongu obfitowała w 
niezwykle zaciętą wymianę ciosów.
Francuz, walczący odwrotnej

Szkota przez tko. 
Reprezentant Niemiec Zachod-

POT stKT na rinon w ltCh l,erPcr wygrał wyraźnie 7.OLSK1 dzień na ringu w vulgarem Angelowem. Niemiec.
Pradze zakończył się zwy- , •.■■alczący z odwrotnej poz.ycji, wy- 

' cięskim występem Milewskiego, przedzal niemal każdy atak Ange- 
■ Walczy! on z wysokim, silnie | ! t̂a 
(zbudowanym Holendrem Seli- ! gę.
regardusem. Już przed walką i Kclejny .. „„„„

I wiedzieliśmy, iż Holender ma Msfalvi a

ring. Już teraz, gdy tylko ukaża (.-
~’*ł - Ł - ' publicz- • ńia.się oni wśród widowni, 

ność wita ich okrzykami 
Polsko!'*. „Bravo (Jość

W NIEDZIELĘ późnym _____  
rem znany wesołek w ekipie

wleczo-

polskiej Stasio Zalewski
pomniał po zwycięskiej walce Ne- 
mecovi' (CSR). który z kolei ma 
spotkać się z Mańką, że był czas, 
kiedy przegrał on przez nokaut z 
Węgrzyniakiem. Na to Nemec za­
pytał:

— Jak Mańka wypadl z Węgrzy­
niakiem?

Mańka

nim miażdżącą przewa-

। . -■ . , , , Czechoslowaklem Glassem byl me-l silny cios. Nosi on okulary, bo- i ciekawy. Węgier zawdzięcza zwy- 
! wiem jest krótkowidzem, alei^st'Y° t^ecłej rundzie, w której 
krótkowidze- - zdaniem Stam- j 
ma — mają przeważnie bardzo | Bardzo krótko. bo 
silne ciosy i celne kontry. Rze-; i minutę trwała walka ---- ...
czywistość przeszła oczekiwa-i i???- PrimU5em (Austria). Au ... , „ , striak juz po pierwszym ciosienla JUZ w 1 mm. po długim, | padł na deski i został wyliczony, 

mocno sygnalizowanym I Bardzo zażarty pojedynek roze- 
prawym prostym Holendra, Mi- ='ah wioch sabbati z Finem 
lewski pada na matę. Przy ,.8“ ( Skam^^
Polak jeszcze nie całkiem przy- 1 miauy ciosów, w której nieco do­
szedł do siebie Szybko jednak i '- ładHiej^ym okazał się Maeki. 
opanowuje się "i Holender nie I przyznano ^noglośnie
może już wykorzystać sytuacji. I 
jaką stworzył tym nieoczeki-1

..czarował1* Zalew-
znokautował go już w 1 run- j kontry

Glassem.

zaledwie 
Leniplo

SERIA WIECZORNA

oczekiwaliśmy ogłoszenia 
Wreszcie spiker zawiado- 
zwyeiężyl '3:2 Mehling a

wym.
Długo 

wyniku, 
mił, iż pozycji, mimo że w pierwszej run­

dzie posłał Niemca na deski, w 
dalszych starciach nie rAiał już 
jednak wyraźnej: przewagi. Ostat­
nia runda była doprawdy morder­
cza. Saluden opadł- na siłach, ale

- . Wieczorną serię ponledzialko-
wanym ciosem. Jest teraz trzy- * wych walk eliminacyjnych otwo- 
many na dystans jak na sznur-. ^5,11 pióihowcy: mistrz olimpijski 
ku. Próbuje atakować, ale trzy | Rso^“^
Ironfrv c^vnlpn Annioraia mu t>-»„ ..................... ____________dzie- znol<autowa, Ro już w 1 n,n- I kontry szybko odbierają mu 1 I zy rundy wykazywał" przewagę 

Odpowiedź Zalewskiego nie uspo I ochotę do ątaku. Milewski; ^ smbHnym Holendrem, który, 
sobUa bynajmniej dobrze reprezen | szybko odrabia stracone punkty. 5 dnięim śtarclu* d^Roclj 1

Strach, jaki przeżywaliśmy W : zn.-lazl się na deskach i był liczo- 
trzeclej rundzie mistrz

tanta CŚR.

Reprezentant Turcji w wa-1 pierwszej minucie walki, niknie 
dze lekkopółśredniei Taigyn-! bez śladu. Milewski walczv jak

kay. w spotkaniu z Ivanu^em (CSR- , z nut.
olimpijski wykazując doskonalą 
kondycję górował już zdecydowa-

I nie nad broniącym >ię dzielnie Uo-okazał się kompletnym latkiem bok-

su

Libeer (Francją)
Rys. E. Ałaszewski

— I kiedy sędzia słusznie zdyskwa­
lifikował go za trzymanie, ten je-
szcze przed oficjalnym ogłoszeniem 
wyniku, obrażony opuścił ring. Na 
próżno arbiter wzywał go do po­
wrotu. Turek uparł się i wymachu­
jąc rękami, pospieszył do szatni.

||O polskiego lekarza dr Jerzego
Moskwy zwrócił sie reprezen­

tant Francji ,.mućha“ Libeer z pro­
śbą o zaopiekowanie się jego lu­
kiem brwiowym. Polak zajął się o- 
czywiście kontuzjowanym Francu­
zem. twierdząc, iż Libeer — jego 
zdaniem — zdobędzie jako jedynv 
Francuz mistrzowski tytuł.
p O każdym sukcesie naszego re- 
B preżentanta szatnię polską od­
wiedza siwowłosy dr Rzezać, abv 
pogratulować zawodnikowi. Jak się 
okazuje dr Rzezać ma żonę Polkę 
I dlatego darzy wielką sympatia 
naszych chłopców.

Limonena (Finlandia) znamy z występów w Polsce. N: 
mistrzostwach Europy przegrał on z zawodnikiem ZSRR —

Grigoricwem Fot. CAF

Sitri (Włochy)
Rys. E. Ałaszewsk»

Ciężar
olimpijskiego
miana
PRAGA, n.S. (tel. wl.). Okazuj 

< sie, że olimpijskie wiano w postać: 
i zwycięstw 1 medali jest bardzo clą- 
r żące. Występy Olimpijskich 'sław 
i stają się tutaj przedmiotem szcze-
‘ ąólnej uwagi i komentarzy. Te 
1 ostatnia są dla wielkich sław bar- 
i dzo surowe i krytyczne. I nie bez 
} podstawy.
• szatkow, Mc Taggart. Caldweff, 
= Angielko. Murauskas. Jengibarian. 
‘ Tiedt i inni olimpijczycy, zaprezen- 
I Łowali się w pierwszych występach 
! znacznie słabiej, ‘ niż oczekiwano, 
i Nie zachwycili ani formą, ani tech- 
; niką ani skutecznością, ciosów..
i Qgó;na opinia potępiła więc sła- 
i wv Większość widzów nie może się 
; nadziwić jak to. się stało, że mogli 

□ni sięgnąć w Melbourne po tak za­
szczytne tytuły i miejsca.

| Wyda je się jednak, że nie można 
I wyciągać zbyt daleko idących wnio- 
* sków po pierwszych występach. 
I olimpijczyków. Istotnie, nie są oni 
| w najlepszej formie, na co — moim 
i zdaniem — miały duży wpływ cięż- 
! ka praca przed turniejem w Meł- 
’ bourne i odprężenie po nim — 
i wpływ, który przeciągnął się dłużej.
I niż tego należało oczekiwać. Poza 
I tym olimpijskie wiano ciąży. Czę- 
j sto nie widzi się dobrych stron 
! sławnego pięściarza, którego obraz 
I stworzony w wyobraźni. nie bardzo 
i zgadza się z trzeźwą rzeczywisto­
ścią.

Ale jest 1 Inna strona medalu. 
Ludzie, którzy widzieli Murauskasa, 
bagietkę, Mehlinga czy innych bok­
serów o dużej renomie tylko raz w 
życiu, podczas nienajlepszego wy­
stępu, mogą powiedzieć, źe to ta­
cy sobie, przeciętni pięściarze, któ­
rzy nie wiadomo dlaczego, zaszli na 
Olimpiadzie tak daleko. '

Poczekajmy na dalsze występy 
olimpijczyków, tych którzy natural­
nie pozostali jeszcze w konkurencji 
i nie zapominajmy, że. przeważnie 
boksują oni tak jak pozwala prze-
ciwnik, a przecież, 1 nasi pięściarze 
pozwalali vz Mdlbourne swoim prze­
ciwnikowi na wiele. _

Jerzy Zmarzlik (

i tak odniósł zasłużone zwycię­
stwo.

Jugosłowianin , Łukic i Irland- f 
czyk Reid lubują się w ostrej I 
wymianie ciosów. Od początku do 
końca obaj bezlitośnie się obijali, 
a dopiero .udzielone Reidowi w 
III rundzie napomnienie za trzy­
manie. zadecydowało o jego nie­
znacznej porażce.

Koenig (Austria) i Goelke (NRD) 
yoza ambicją i poświęceniem ni­
czego więcej nie pokazali na rin- 
’iu. Walka była prowadzona w 
szybkim tempie, ale padało w 
niej wicie nieczystych ciosów. 
Wygrał dysponujący lepsza kondy­
cją Austriak Koenig.

Jeden z głównych faworytów w 
drużynie czechosłowackiej — Iva- 
nus odniósł łatwe zwycięstwo nad 
prymitywnym Turkiem — Talgyn- 
kay’em. już na początku drugiej 
rundy Turek po otrzymaniu trzech 
kolejnych napomnień, został słusz­
nie zdyskwalifikowany. '

Serię wieczornych eliminacyj­
nych pojedynków w wadze lekko- 
pólśrednięj zakończył’ w’ ' ponie­
działek Anglik SŁohe'źFinfem Nin- 
nivuori. Reprezentant Anglii,'■ któ-
ry/ w .Warszawie pokonał
Pińskiego; jest - 
i Nlnnivuori —■

Jana
— podobnie jak 
pięściarzem bar-

dzo nieustępliwym. Przez trzy 
rundy byliśmyświadkami potęż­
nej wymiany ciosów z półdystan- 
su. Pod koniec walki Fin wśród 
szalonego dopingu widowni „czę­
stuje” Anglika -szerokimi cepami, 
ale w ‘ sumie był nieco gorszy. 
vVygral nieznacznie Stone.

Jan Wojdyga

Deski nie hańbią
PRAGA, 27. 5. (tel. wl.). W 

okresie gdy boks nasz opromie­
niony byl słońcem najwyższej 
chwały, rzadko lub prawie wca­
le nie zdarzało się, aby bokser 
połski od ciosu przeciwnika 
szedł na deski. Trochę było w 
tym zbiegu okoliczności, ale 
na pewno głównych powodów 
należało szukać w dużej szyb­
kości i dobrej defensywie Po­
laków. Tak się przyzwyczailiś­
my do tej „nietykalności" na­
szych reprezentacyjnych bokse­
rów, iż każdy knockdown sta­
wał się z miejsca tragedią, za­
łamywał boksera, sekundanta i 
sprawozdawcę. Wielkość rzuco­
na kontrą lub sierpem na zie­
mię. wnadala od razu w kom­
pleks niższości.

Obserwatorzy walki Drogosza 
z Jcngibarianem wiedzą, jaką 
tragedią byl dla Polaka sierp 
pięściarza radzieckiego, po któ­
rym Leszek poszedł na deski. 
Drogosz natychmiast stracił 
wiarę w swoje siły i możliwoś­
ci. Wojciechowski po zobacze­
niu Piórkowskiego na deskach

w walce z Chilijczykiem Tapla 
nie byl w stanie wygrać ze 
swoim bardzo słabym, także 
chilijskim przeciwnikiem, który 
wcale nie miał ciosu. Tak po­
działała na niego psychoza de­
sek.

W ■ Pradze jesteśmy w pew­
nym sensie na dorobku. Po nie­
powodzeniach olimpijskich wia­
ra w sukcesy na mistrzostwach 
Europy była .nikła — jak pło­
myk łojowej świeczki za grosz. 
I dlatego zapewne ani Milewski 
ani Boczarski nie stracili wiary 
w swe siły, gdy znaleźli się na 
deskach. Wprost przeciwnie, 
niepowodzenie zmobilizowało 
ich do jeszcze lepszej, wałki. 
Deski nie hańbią. Każdemu się 
może zdarzyć, że zabłąkany 
cios, lub precyzyjna kontra 
spowodują, iż jego ciało będzie 
miało więcej . niż dwa podpar­
cia na ringu. Cieszymy się, iż 
wzrosła odporność psychiczna 
naszych pięściarzy, która po­
zwala na większe zaufanie we 
własne siły.

mai dtiże oklaski.
zasłużył, 
kryzysie.

Po takim
na które 

ciężkim
jaki - przeszedł w

drugiej rundzie, potrafił, szyb-, 
ko się skoncentrować i wyka­
zać naprawdę mistrzowską 
klasę.

J. Zmarzlik

Walczą
nasi przeciwnicy

PRAGA 27.5. (tel. wt). Przed* 
niklem Boczarskiego w ćwierćfi­
nałach będzie znany w Polsce Me- 
mieć Schretter. który w poniedzia­
łek stoczył bardzo wyrównaną, ale 
brzydką walkę z Jugosłowianinem, 
Benedekiem. Obaj okładali się cło* 
sami. Niemiec okazał się wytrzy­
malszy i szybszy od swego surowe­
go technicznie przeciwnika, wy- 
daje się, iź Boczarski przewyższa 
Schrettera: wyszkoleniem techni­
cznym i szybkością. Naszym zda* 
niem Polak powinien i tę przesz­
kodę . na drodze do półfinału 
przejść.

Z zainteresowaniem oczekiwali­
śmy występu w wadze lekklel pię* 
ściarza jugosłowiańskiego Vitiea» 
znanego z bardzo silnego ciosu 1 
dużej agresywności. Miał on za 
przeciwnika zdobywcę brązowego 
medalu na Olimpiadzie w Melbour­
ne Francuza valrolatto. Domy 
technicznie Francuz zaczął walkę 
bardzo obiecująco atakował 1 tra­
fiał często w korpus swego prze­
ciwnika, jednak niedługo trwał ten 
popis bokserski bowiem twardy, 
bojowy Vitic w drugiej rudzie po­
siał Francuza na deski, potem dru­
gi raz trafił na szczękę i sędzia bjl 
zmuszony odesłać Valrolatto do 
narożnika. Wprawdzie Jugosłowia­
nin nie zaimponował specjalnymi 
umiejętnościami technicznymi, aM 
ze względu na silne ciosy i duży 
zasięg ramion, będzie dla Paździo­
ra przeciwnikiem nie łatwym.

Obserwowaliśmy wieczorem wal­
kę w lekkopółśredniej Puaci (Wio­
chy) z Csalcaesem '(Węgry). Ten po­
jedynek także nie stał na wyso* 
kim poziomie. We wszystkich run­
dach przypominał on bijatykę. Csa- 
Iceas, pięściarz o długich rękach, 
nie mógł sobie dać rady z żywy®- 
Włochem, który był o głowę od 
niego niższy, ale bardzo ćzupumy. 
Przyszły przeciwnik Milewskiego 
rozbił Węgra pod' koniec trze: 
cicgo starcia. zapewniając sobie 
przewagę, która dała mu awans do 
ćwierćfinału. *

Lekkoatleci rozpoczynali rozgrywki ligowe

Tytuł mistrza Polski leży... na boisku
Tedzmć d aczego wal-I scu walczyć będą w drugim rzucie 
■ k: lekkoatletów o tytuł drużyno- (26-27 października) o tytuł mP 
wego mistrza Polski .nazwano ligą, strza Polski. Trzy najsłabsze zesno 

’,Iiga" LąCZ,y ly natomiast walczyć beda o utrzv-
długi cykl rozgrywek „każdy z każ. manie się w I lidze „U™
,d.y.T” 1 r?" może tylto ’jK druTySb

spadaj natomiast dwie.
Podobnie : będzie wyglądał drugi 

rzut rozgrywek- w Tl lidze; z tym 
jednak, ze dwa najlepsze zespoły z 
obu grup wejdą -do I :Hgi, a cztery 
najsłabsze opuszczą szeregi u ligi, 
robiąc miejsce dla nowicjuszy któ- 
^órtXlm)na?Jach na« 
na7bHźJz= walczyć będą również w 
najbliższą sobotę i niedziele A ntn- «stawienie przeciwnikówV p^erw- 
wySiemenl6 „rozg,rywek (gospodarze 
wymienieni na pierwszym miejscu):

wańżem. Nic takiego natomiast nie 
czeka lekkoatletów. Cale rozgrywki 
ograniczą się raptem do dwóch star­
tów; po których arcyprostym sy­
stemem wyłoniony zostanie mistrz 
Polski na rok 1957. Słuszniej bylobv 
więc imprezę lekkoatletów nazwać 
po prostu drużynowymi; mistrzost­
wami Polski, bez włączania się do 
modnej ostatnio ligomanii.

. Za podstawę do tegorocznych roz­
grywek posłużyły PZLA rezultaty 
spotkań zeszłorocznych. Na podsta­
wie wyników sprzed roku ustalona 
została 12-klubowa I liga oraz dwie 
grupy po 9 klubów II ligi. Spotka­
nia w. obu. ligach odbywają się sy­
stemem trójmeczów, a o kolejności' 
decyduje suma punktów według tr- 
bell wielobojowej. Pierwszy rzut 
rozgrywek, jaki .zostanie przeprowa- 
dzony i—2 czerwca, przyniesie więc 
4 trojmecze w I lidze oraż 6 trójme­
czów w u lidze, ze względów 
oszczędnościowych dobór przeciw­
ników został opracowany na pod­stawie terytorialnej. H

Pierwszy rzut pozwoli więc, no 
podsumowaniu wyników, na ustale- 

- nie kolejności poszczególnych klu­
bów tak w I lidze jak w obu gru­
pach li ligi. Teraz dopiero kluby, 
które uplasują się na Mli miej-.

- I Hga'.;
Kolejarz Katowice. AKS cho-5w, 

Bydgoszcz101’ Lech‘a G^ańsK. CWKS 

AZS ZKra“W' CWKS Warszawa, 
SparMS^ AZiS W««awa,

XI ligali 

grupa .północ

riote ^Gdynia, Do-

PD-

ŁKS Łódź, Społem ŁMi,' 
Mazowsze. . : ;

< grupa południe
Czarni- Wrocław, AZS Wróci**, 

Górnik Wałbrzych. '
Stal . Katowice, Olimpia Poznąfc 

Ruch Chorzów. ’ ..
Unia Krywald, Górnik Katowice, 

CWKS Kraków. ’
WI lidze najliczniej reprezentowa­

na jest Warszawa 1 Śląsk — P° . 
zespoły oraz Kraków T Gdańsk — P" 
2 drużyny. Niespodzianką Jełt. ”, 
kwalifikowanie się do ‘ńajw}t**l 
klasy Sparty Białystok. i

W H lidze Siąsk ma aż 4 
a Wrocław i Poznań — .po S eespu-. 
Iy. Warszawa reprezentowana J» 
tylko przez Polonię. Pozą, tym wjg 
czyć tu będzie najlepszy ««p— 
wiejski LZS Mazowsze. g

Pierwsze, meldunki » 
świadczą o dużym salntereeow»-, 
klubów tegorocznymi rosgrywjjjjj 
Montowane są najsilniejsi ejSJ, 
z udziałem wszystkich kadrów*"" 
Nawet biegacze, którzy nic —*"L|. 
wali ubiegłej niedzieli w 
walczyć'będą tym razem w ozr-^ę 
klubowych.- A że nie będzie 
chodziło o „honor narodowy . 
sfera tego rodzaju zawodów.: 
sprawić, te. posypią się wyoW,S|!«. 
kordami włącznie. )
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JTczterech wagach rozegrano ćwierćfinały I po gongu
36 sekund Pietrzykowskiego można

i porażka Szafkowa
wzbudzają sensację w Zimowym Stadionie

Zwycięzca Kukiera
jak przystało na dobrego sportow­
ca. przyjął z zimną krwią ten wy­
nik. podszedł do Homberga, uści-
•■»nął mu i uśmiechając sie

awansuje
PRAGA, 28.5. (tel. wł.). We w to
P n? ringu Zimowego Stadionu 

,e\Xne znstRlv pler -sze ćwlerc- 
« «adze muszej. Jako pler- 

f "i >rzvstapili do walki Sangurow 
,«PR i Libee” 'Fr. Obaj cl plę- 
Sze z miejsca narzucili duże 
źd - wldadając du walk mak-

^rca i ambicji. Pierwsza । J 
miała eyrównany przebieg.। 

!v "r’”lm starciu Sangurow. do- 
inniil-’przygotowany kondycyjnie

, ,rHu zaskoczyć
r?nr -i źn Jakimś niespodziewanym | 
. ii,, llbeer bvł jednak bardzo ^ lnv Wchodził co chwil? do pól- 

i lokowa! błyskawiczne le- 
Se slii py K’ "ysn-wa ntezna-1

tempo.

l przez łzy opuścił wolno ring. Był 
। cn bezsprzecznie lepszy od n eszcze* 
i golnie dysponowanego Homberga i < 

właśnie jemu należało się zwycię­
stwo. Sędziowie punktowali 60:59, 
59:58, 59:60, 59:60, 59:58.

Po spotkaniu Homberg — Paljic 
oglądaliśmy na ringu ostatnią, 
czwartą parę ćwierćfinalistów: i 

, zwycięzcę naszego Kukiera Walii- l 
czyka Daviesa z Czechosłowakiem 
Petriną. Davies w pojedynku z re-

i prezentantem CSR pokazał, że nie
są mu obce tajniki pięściarstwa. 
Walczył doskonale. Pięknie operu-
ląc prawą prostą (jest mańkutem)
umiał w każdej chwili celnie po­
słać lewy sierp, który robił wyraz-
ne wrażenie na ambitnie walczą-

W ostatniej parze wagi kogu- 
c’ej Mornsai iSzkocjb/ wccrał 
niezbyt zasłużenie z Mindroanu 
t Rumunia . Była to brzydka wema. 
ooydwaj przeciwnicy okładali się

a Morrisa! o\l na-
w 2 rundzie na deskach.

cym Petrlnle. Walijczyk w z r. i 
„rzeszed? do energicznego ataku i 
tu dopiero mogliśmy podziwiać ! 
wysoki kunszt jego umiejętności.

rznie Francuz. !
w tr-ecloj rundzie tempo walki i

.L i Sie Obaj zawodnicy im-1 
La r Świetną kondycją Jak rów-; £ nl<4wv>.lą zaciętością. Wpra­
wdzie na początku 3 r. RoaJąnl", 
priypuśclt ^-oinych pełne'szanse na zdobycie mistrzów- :

’?^‘n,s'yUbnkoa,«^ydo I .kiego pasa.
Ł" iż !   !

’in * ’ .............itmitnini « idnW- ’ ___ . -

Ofensywa .Daviesa trwała już do 
końcowego gnngu. Jego zwycięstwo 
było Jednogłośne I zostało przyję­
te przez praską widownię gorący­
mi brawami. Niektórzy z fachow-
rów bokserskich obserwujący tę ! 
walkę twierdza, iż Walijczyk ma l

' ,;.n1|irzr<t«8f I gong casia! go . 
„ ,1, U Po chwili oczekiwania! 
inamy Już nazwisko pierwszego I 
półfinalisty. Jest nim Francuz Li-; 
bee- i.iórrniii s.-<lzloule przyznali; j"nńCi.i.i’le zwycięstwo HOtnS.; 
m-,8 i t)0." Schodzącym z ringu; 
i»n.inllconi publiczność zgotowała |

n 15 minut później zna-

scu.

J^| . V. fl L I ............
su z olimpijski Rumun Dobre- 
l.lrrv wypunktował Jodnoglo- 
Wlochn Manca. Wioch, krępy 

ihnlc Jnl: Rumun. rozpoczął 
uo|cilvnek z Dobrescu bar- 

onleeulącn. Szedł za ciosem 1 
udu sic początkowo, że może7, itpniii '«s I'’ '*• «••t'--’”

nawet ilojś0 w tym pojedynku do 
(I iżpi niespodzianki. Zn chwilę Je- 
(ina' 1‘obfosett „złapał" Włocha 
rvstvtn pmuvtn sierpem na szczę­
ką Manca zachwiał się. lecz przy- 
nvujip skllnczował 1 dotrwał do 
gon«n.

W 2 l 3 rondzie trwała między 
tvnu pięściarzami Blina wymiana 
ch«'Iw, w !'tóred dokładniejszy 
hyl Rumun, zdobywając w końców- 
ct nyra/ną przewagę. Zwyciężył 
Jednogłośnie Dobrescu 60:57, 60:56, 
6057.

Trzecia ćwierćfinałową walkę w 
m. muszej rozegrali we wtorek wie­
czorem Homberg (NRF) i Paljić 
(.lURosławla). Jugosłowianin, który 
po rar pierwszy w swojej karierze 
walczy! z Hombergiem, nie czul 
przed nim żadnego respektu, Roz- 
pocznl od razu energicznym ata­
kiem i lut na początku walki kil- 
kakrninle wstrząsnął prawym sier­
pem reprezentanta NRF. Niemiec 
iprawiał wrażenie oszołomionego, 
rofai się bezładnie I raz po raz 
inkasował ciężkie ciosy. Pierwszą 
nindr wyerał Paljic.

Rose, Fiam, Davidsson i Cooper
w półfinałach Roland Garros

Kategoria kogutów, w 
której po cichu liczyli­

śmy na sukces Polaka, zo­
stała w tej chwili w zasa­
dzie bez faworyta, bowiem 
ani zwycięzca Adamskiego 
Wioch Plovesanl, ani Go- 
schka (NRF), ani Grigoriew 
(ZSRR), a już najmniej 
Morrisa! (Szkocja) nie są 
pięściarzami o jakiejś wy­
sokiej klasie, wybiegającej 
ponad przeciętność. Wal­
czą w półfinałach Goschka 
— Grigoriew 1 Plovesanl — 
Morrisai.

stara sie dosięgnąć swoimi pię-1 Prawdziwa bitwa rozegrała się w 
.idami, szczęki Rumuna. Stojan trzeciej parze tej wagi pomiędzy ■ 
Jest jednak czujny, i z defensywy Schonbergiem (NRF) a GheorgMu . 
raz po raz pięknie kontruje. Naj- (Rum.) Początkowo wydawało Się, • 
bardziej emocjonujący przebieg źe Rumun rozniesie Niemca, ga- i 
miało ostatnie starcie? Stojan do-1 niał go po całym ringu, w 2 run- ! 
pinqowany p zez widzów zdobył nn i
się na ogromny wysiłek I wżród 
burzliwych oklasków kończy zwy- 

; cięsko ostatnią, decydującą rundę.
, rezultat spotkania znany. Sędzio* 
; wie przyznają zwycięstwo 3:2 Gro- 
; mowowi 58:59, 5..60. 59:58, 60:59

dzle nawet posłał na deski. Od tej i 
pory Niemiec odkrył w sobie no- 1 
we siły, ruszył do przeciwnatar­
cia i Rumun praktycznie przestał 
Istnieć na ringu. Siana! się. ucie-

Ostatnią walką ćwierćfinałową w

kał, obracał, jednym słowem 
spuchł nieprawdopodobnie. Walkę 
wygrał Niemiec.

I wreszcie dobrnęliśmy do naj- :
większej sensacji

Ml A polu walki zostało 
1™ czterech pięściarzy, re­
prezentujących zgoła od­
mienne style walki: dy­
stansowiec Llbeer, zabija­
ka Dobrcscu, kontrbokser 
Homberg i wszechstronny 
Davies z Walii. Z tych 4 
pięściarzy najbardziej in­
teresującą indywidualno­
ścią jest właśnie Walij­
czyk, najmłodszy z całego 
kompletu i najbardziej bo­
jowy. W półfinale spotkają 
się Libeer — Dobrescu oraz 
Homberg — Davies.

grali z Anglikami tego dnia Juk 
drugie swe spotkanie, wygrywają# 
uprzednio z parą Howe (Austrl.) —• 
Scliwartz 4VSA! 10:8. 6:1, 6:4. Dtt 
ćwierćfinału gry podwójnej panów 
zakwalifikował się oprocz Angli­
ków Wilsona I Daviesa, włosi Pię- 
trangeli — Sirola po zwycięstwie 
nad Australijczykami Gibson — 
Woodcock 6:4, 6:3. 0:7: dalej Ayą- 
la—Stewart, którzy w 1/16 finału 
wygrali z parą Skoneckl—Jacobfni, 
a w 1/8 finału - 6:3. 6:2 6:3, z 
pogromcami Duńczyków Ulricha. 1 
Nielsena — Czechoslowakaml KraJ- 
cikleni r Javorskym. Dalszą parą 
ćwierćfinalistów są Australijczycy 
Hoad—Fraęer po pokonaniu w 1/8 
finału pary włoskiej Maggl—Berga- 
mo 6:3. .6:2, 6:1 oraz ich rodacy 
Cooper — Anderson, którzy wy­
grali również w 1/8 finału z parą 
meksykańską Contrćras—Llamas 
6:2. 6:1, 6:1. .

W grze podwójnej kobiet, w 
której figuruje Jeszcze jedyna po- 
została na „polu walki** rep. ezen- 
tantka Polski — Jędrzejewska, do 
ćwierćfinału zakwalifikowały si# 
następujące pary: Jfdrzejowska — 
Barrit (Hiszp.1, po pięknym zwy­
cięstwie nad Francuzkami Bucaille 
— Chartrier 6:3, 4:6, 6:2. Niemki 
Edda i lis» Buding, Puzejowa 
(CSR) w parze z Vollmer (NRF), 
Hawton (Australia) w parze z Kno- 
de (USA), Blomer (Anglia) wespół 
z Hard (USA) i Meksykanki RamL 
nez—Reyes.

W grze pojedynczej kobiet spot., 
kają się w ćwierćfinałach: Knode- 
Brewer (Bermudy), Marcelis (Bel. 
gia) — Haydon (Anglia), Hard-Pu. 
z»]ova i Koermoeczy-Bloomer.

I wreszcie, na zakończenie, ma-: 
!o pocieszająca wiadomość: wztnr- 
nieju pocieszenie Radzio przegra! 
z Czechosłowakiem Krajcikiera

PARYt, 28.5, (tał. wt). — Roz 
grywkl tenisowe o międzynarodo­
we mistrzostwo Francji na kortach 
Roland Garros wchodzą w decy­
dującą fazę. W ćwierćfinałach, do 
których zakwalifikowali się opróęz 
Coopera, Rose. Frasera, Davidsso- 
na/ Wasohera i- Haiile jeszcze Bri- 
chaiitj Fiam, a nie jak podaliśmy, 
omyłkowo, na skutek zniekształco­
nego odbioru telefonicznego, Patty 
I Contreras — padly następujące 
wyniki:

Flam-Waicher 5:7. 8:4. 6:3. 4:6; 
6:4; Cooper—Frater 0:6, 8:6, 7:5. 
4:6, 6:3; Davldsson—Brichant 6:2, 
6:2, 4:6, 6:2; RoM-Haillet w, o; 
iHaillet otarł sobie nogę/, i

W półfinałach spotkają się zatem 
Aust/alijczyk Rosę ze Szwedem 
Davldssonem i Australijczyk Coo­
per z Amerykaninem Flamem. 
Wobec niena.-lzwyczajnej tegorocz­
nej formy. Davirissona. faworytem 
jest Cooper.

W poniedziałek i wtorek posu­
nęły się także naprzód gry po­
dwójne. Dużą sensacją było wyeli­
minowanie doskonałej pary 
szwedzkiej Davldsson — Schmidt 
przez Anglików Wilsona i Daviesa 
8:6, 6:2, 6:2. Obserwatorzy mi­
strzostw' przypisują tę porażkę 
zmęczeniu Szwedów, którzy roze-

przegrać
przez k.o.
PRAGA. 28.J. (tel. wł.). Pod­

czas obrad w nocy z ponie­
działku na wtorek Międzyna­
rodowa Federacja Bokserika 
wprowadziła nowy przepis: je­
żeli liczenie boksera po knock- 
downie zostanie przerwane 
przez gong, to sędzia ma obo­
wiązek dalej liczyć I w wy­
padku, gdy zawodnik przed 10 
sekundami nie przyjmie pozy­
cji, zostanie uznany za zno­
kautowanego.

Przepis ten ma na celu o- 
chronę sdrowla pięściarzy. 
Na ringu .w Pradze zdarzył się 
w poniedziałek taki wypadek: 
podczas walki PLAIRE (Bel­
gia) 1 KXDD (Szkocja) Szkot 
pod koniec 2 rundy dostał 
ciężki cios, po którym nie 
wstałby, gdyby nie gong. Sę­
dzia w 3 rundzie dopuścił do Mistrzostwazawodnikdalszej walki,mistrzostw. pńLredniej byl pojeaynek zwy­

cięzcy Leszka Drogosza z meczu ...
1 irankfurcklego — Grausa (NRFt j jaKovijevicem ---------- -
I z Rockiem tuSRj. Niemal przez ca-1 odwrotnej pozycji Jugosłowianin 
। ły czas Graus utrzymywał inicja- ma niezwykłą siłę w lewej ręce, 
। tywe, bezustannie aiai ówał, często Która nigdy na pewno by się ńie ■ 
■ u afiai i słusznie został ogloszotiv I uzewnętrzniła, gdyby nie słaba for- , 
' zwycięzcą. ‘ ma Szatkowa. Pozwolimy sobie ’
1 I przypomnieć, jak. z Jakovljevicem '

: dość wysoko* wygrał ongiś Wala- ; 
i sek. Szatkow, który nie lubi mań­

kutów, roz’począł walkę w sposnb 
nardzo niezdecydowany, nie wie- f 
dział jak się dobrać do przeciwni- |

* ka Tymczasem Jugosłowianin cze- | 
kii ze swoim młotkiem i polował I

VU tej kategorii dobrało 
się trzech bokserów

siłowych i jeden
Tiedt (Irlandia).

technik 
Stawiali-

pojedynku szalkowa
(Jug.).

(ZSRR) z ■
Walczący z '

Szkocji po otrzymaniu następ­
nego cio^u poddał się i nie 
musi odpoczywać przez mie­
siąc, choć zupełnie prawidłowo 
został znokautowany. Nowy 
przepis jest bardzo logiczny i 
życiowy I powirien być stoso­
wany, jak najbardziej sumien­
nie.

Warszawy 
w tenisie

Faworyt rozczarował
PRAGA, 20.5 (tel. wł.). — Tiedt' 

drianulaj w swojej 
v.nice v.agi polsi c-niej z Meierem 
(>łv.ajcariaj «r.ocno us/.ystkich t’oz- 
czarował. Pfzcl uwle rundy nie1 
umiał on jakoś rozwiązać z głową' ........... *. ....... ..... 4...-.)3111.^711111 .pojetlytiK11 z * ............ , » zaimponował ।rtjtui viii, .• .... : r .
niesivcnaną bojov. o.-.cią 1 nie
Kią wprost uupornosełą t na 
Aż wierzyć się nie chciało. z.

byśmy na niego, gdyby był 
w normalnej formie, ale 
reprezentant Irlandii, tak 
zresztą jak większość olim­
pijczyków zagubił formę w 
drodze lotniczej nad czte­
rema kontynentami. Spot­
kają się w półfinale Tiedt 
— Pntesil i Gromow — 
Graus.

na kontrę. Jeden niezdecydowany । 
atak Szatkowa. i prawdziwy atom 
spada na jego szczękę. Mistrz olim- , 
pijski pada na deski wśród nlc-by- ;

, walego tumultu widowni, która od 
tej pory spontanicznie dopinguje

i Jugosłowianina. szatkow zupełnie 
i stracił rezon i juz do końca wal- 
; ki nie potrafi! dobrać się do pól- i 
I dystansu, w którym miałby jak.-.- i 

takie szanse z dlugoręcznym prze- |

Nasi przeciwnicy
walczą

PRAGA, (tel. wł.) Przed

liii\Z WKTAJV =*«? u..»..».-. ■■ (
ringu wa.ezy jeoen 7. lepszych pię-1 
m.uhi-zv niiniDUHKieko ti.rmeju u

zawou-1
.ueier. |■ juk je«ui ęL.4.*ij , jum." “j- , •

! «vbltnle '1 leniowi nie oupovim “
W trzecim starciu Irlanc.tzy^, 

mimo Kontuzji luku brwiowego za-

Słaba walka
Adamskiego
W pierwszej parze walk ćwierć­

finałowych w wadze kogu­
ciej zmierzyli stę Goschka iNRF> 
I Sławow (Bułgaria'. Pięściarz 
niemiecki, którego oglądaliśmy 
w pojedynku z Adamskim pod­
czas meczu Polska — NRF, zro­
bił ogromne postępy. Jest agre­
sywny, szybki, bojowy. Stawów 
nie mógt sobie poradzić z Jego 
odwrotną pozycją, w '2 runazie 
był dwukrotnie na deskach i 

! przegrał przez t.k.o.

W drugim starciu Homberg, na­
stawiony odpowiednio przez . se­
kundanta, staial sie narzucić przc- 
c!wn:knwl swój styl walki, jednak 
JuropHwiantn do tego nie dopu­
ścił. W pewnym momencie sędzia 
ringowy Fin Sampda udzielił Hom- 
b?rgnwi napomnienia za atak gło-

A więc o wyniku walki zadecydo-

Jakovljevic
— autor sensacji
BYL to niemal najkrótszy poje­

dynek mistrzostw. Trwał nie­
całą m.nutę. Pierzykowski (Polska) 
i Kuchta (CSR) rozpoczęli kadry­
la v/ wadze średniej, który przy­
niósł — jak się później okazało —

- -------  - ——- - ■ spotkaniem Walaska z Kienastem 
; ciwnikiem.-----------------------------------------odbył się pojedynek Clowes (Szko-

W 2 rundzie Szatkow otrzvmal eja) — cunningham (Anglia). Zwy- 
dwa cierpkie" ciosy, ale uirzy- i cięzca tego spotkania będzie prze- 
mal się w linii. W trzeciej Szatkow i ciwnikiem Walaska w ćwierćUna- 
próbowal przypuścić szturmowy । le W walce tej spotkali się dwaj 
atak, ale zalsdwle raz udało mu | punczerzy o bardzo silnym ciosie, 
£>ie orzeiść przez dyszle przeciwni- mocno zbudowani, bardzo bojowi, 
ka. Końcówka znów należy do ju- | Anglik

czyna v. reszcie trafiać, iuz p. «« 
Końcowym qonqiem ude. za on sil- 

1 nym p< awym, po któi ym twaroy 
I ]ai< q;az Meier cylko się uśmiech- 
i nał... Jednak sędzia, ni stąd ni z 

owąd. zaczął qo BCltaoMS --- ----------- ---------
Jednogłośnie Tiedt 60.57, ay.ao. j KUChta zaczął walkę z Pletrzy-
59:57. ti u i kowftkim doić odważnie, próbował

Dramatyczną walkę stoczj ii " gO atakować, spotkał się z na­
lej wadze Anglik Warns z. Au- łychmiastową ripostą naszego pię- 
striakiem Potesdem. 'lak szaloną ^cjarzat który zagnał go do lin, 
wmlanę ciosów, tak szalone tein-. poczęstował niezwykle celnym i sil­
no, tak szaloną ambicja ogląua | nym lewym prostym i od razu 
się na ringach bardzo rzadko. Po.............. - *-----*-•
tesli w końcówce, mając nieznacz­
ną przewagę, po ciosie na wątrobę, 
skrzvwil się z bólu 1 klęknął na 
macie. Ringowy Zybałow nie liczy 
lednak Austriaka i dopuszcza do 
dalszej walki. Trzeba było widzieć 
wielkie poświęcenie Potesila, któ­
ry z grvmasem bólu na twarzy 
zdołał ruszyć jeszcze do decydu- 
iącego szturmu i na finiszu uzy­
skał przewagę, która zapewniła mu 
awans do półfinału.

goslowianina, który kończy walkę 
jako zwycięzca stosunkiem głosow 
3:2. Werdykt niejednogłośny wzbu­
dził ogromne zdziwienie i nie wy­
stawił dobrego świadectwa sędziom 

1 Hreplowd (NRD) i Rołfdorphowi 
(Norwegia).

cjl. na która Szkot nie umiał zna-

sensację światowej miary.
Norweg jest zresztą prawdziwym 

nieporozumieniem w tym turnie­
ju i dziwić się należy, iż AIBA do­
puszcza do sędziowania na mi­
strzostwach Europy absolutnych, 

; zdecydowanych ’ analfabetów w 
I sztuce sędziowania bokserskiego.

* co się działo w Zimowym 
Stadionie po walce, trudno opisać. 

: "o-l "<?.
b°-' 

nim, trafił raz w szczękę i w kor­
pus i Kuchta bezsilny upad! na

ńależv mu sie. bowiem mistrza 
olimpijskiego nikt od 6 lat nie miał
na deskach.

Dużo szczęścia miał pięściarz 
ZSRR Grigoriew, który walkę 
ćwierćfinałową z Huberem (Au­
stria) wygrał walkowerem. Jak 
wiadomo Huber poprzedniego 
dnia wygrał przez dyskwalifikację 
z Mltrovlccm (Jug.l. który zadał 
cios po komendzie stop. Ponie­
waż Huber byt przy tej okazji 
znokautowany. więc dzisiaj clo 
walki nie mógł stanąć.

To co się działo w hall Zimo- 
mowego Stadionu po ogłoszeniu 
zwycięstwa Gromowa (ZSRR) (wy­
grał z Nowakowskim) nad Stoją- 
ńem (Rum) stosunkiem głosów 3:2. 
trudno opisać. Publiczność prze­
raźliwie proiestowala jeszcze przez 
dwie kolejne walki, widząc zw-y- 
cięzcę w Rumunie.

Po wyrównanej 1 rundzie Gro­
mów w" 2 rundzie z półriystansu

deski.
Sędzia przerwał walkę, a w tym 

samym momencie na ring pofrunął 
ręcznik czeskiego sekundanta. 3« 
sekund trwało to wszystko. Pie­
trzykowski wygrał przez tko.

Następna walka między Nlckelem 
(NRD) i Burkę (Irlandia) przypo­
minała bójkę nie bardzo wpraw­
nych w tego rodzaju rozgrywkach, 
czupurnych chłopców.

Nickel był silniejszy fizycznie 
od przeciwnika i ,1ako« udało mu 
się uzyskać minimalną przewagę 
w tej * bardzo nieporadnej walce. 
Zwycięzca nie jest jednak równo­
rzędnym przeciwnikiem dla na­
szego* Pietrzykowskiego.

W wadze średniej prze- 
żyliśmy największą

niespodziankę sensację

W następnej parze Adamski 
(Polska) zmierzył się z Plovesanl 
(Włochy). Adamski zaczął poje­
dynek z walczącym z odwrotnej 
pozycji Włochem bardzo mądrze, 
stosował zwody, bił prawym

Dobre skoki do wody
wfić ma ostatnie starcie Świeższy
Jugosłowianin od razu ruszył do stosował zwouy, ui«
a akii, gonii Niemca po ringu, lo- I prostym. Włoch był chwilami bez- 
kujac na jego szczęce wiele pra- ' radny.
a; eh sierpów. Atak jego był jed- , „«„i. «rwałr.ik trochę chaotyczny l sędzia dal Ten piękny P^Pj* Jl
Jugosłowianinowi upomnienie za Jednak dłuqo, bowiem od q i
p zcpvchanie. Po otrzymaniu na- rundy począwszy Adamski mocno 
poronienia Paljic jeszcze bardziej I pofolgował, nte stosowa» juz

Ten piękny

wzmacnia tempo walki, atakuje z . 
pajja Homberga. który przed jego 
ciosami stara się nurkować i ude- 
na przy tym głową. Ringowy po 
K.z drugi daje napomnienie Niem­
cowi.

Wszystko stało się już jasne. Ju­
gosłowianinowi chyba już n’c nie 
idola odebrać pewnego zwycię­
stwa Prcu-^ę sobie wyobrazić, ja­
kie o- ’ zaskoczenie wszystkich, 
gdy 7 ^afonu ogłoszono, iż sto- 
M»nk; głosów 3:2 zwyciężył Horn- i 
berr .NRF). Jugosłowianin, tak |

podwójnych prostych, bil poje­
dyncze ciosy I Włoch z każdą 
sekundą uzyskiwał przewagę.

W ostatnim starciu Adamskiego 
opuściły wyraźnie siły. Z 
minutą słabł i gdy zabrzm al 
gong, nie mieliśmy żadnych złu­
dzeń, te nasz pięściarz pojedy­
nek przegrał. Istotnie, werdykt 
bvl jednogłośny. LnmpHa 
58:59. Hedger (Anglia) o8:n9 ze 
wskazaniem Włocha, Ntltgen 

I (NRF) 58:59.

KADRA narodowa skoczków do 
wody, przebywająca w Warsza­

wie na krótkim obozie szkolenio- 
wvm poprzedzającym międzynaro­
dowe zawody w Rostoku. przepro­
wadziła w sobotę I niedzielę na pły­
walni udany turniej skoków do wo­
dy. Na najwyższą notę zasługują 
skoki, Jak zwykle, niezawodnej 
Chrząszcz-Bartkowiakowej i to za­
równo z trampoliny jak I wieży. 
Osobiście bardziej podobały mi się 
skoki z wieży, wykonywane z dużą 
pewnością siebie. W tej konkurencji 
Bartkowiakowa uzyskała, normę mi­
strza sportu 1 jednocześnie umajo­
ną już normę na czwarte kółko 
olimpijskie do Rzymu.

Wśród mężczyzn na oklaski za­
służyli przede wszystkim wieżowcy 
— bracia Bochynkowie i Morawski. 
Nasz stałr reprezentant Henryk Bo- 
chynek nie miał może tak czystych 

| skoków, jak na ostatnich mistrzo-

Ostatnie eliminacje na praskim ringu
PRAGA. 28.5 (tel. wł.). We wto­

rek w serii walk popołudniowych 
skończone zostały eliminacje w 
knteaorii lekkośredńiej. Pojedynki 
w tej wadze rozpoczął Czochosło 
wal< Beles, który wszedł na ring, 
owacyjnie v. itany przez własną wi- 
*’nwrip. .logo przeciwnik Szwajcar 
Manier byl’dla Czechoslowaka nie- 

aro- ną zaporą na drodze do 
‘vlpr imari. Poza szalona wprost 
flwtrzymalnśclą. niczym nie mógł 
tMmpnnowa*-. Po 1 rundzie, w kto- 
t"‘i padlo tylko kilka pojedynczych 
cio* 'V, oiuaz walki radykalnie sie 
zmienił C/nohosłowak poszedł za 
cinseri | 7 miejsca uzyskał wyraź­
ni pr’e«Roc nad twardym, jnk 
cl-'7 Szwajcarem. Już do końca

Narada 
trenerów narciarskich

ZAKOPANE. W poniedziałek roz­
poczęła się w Zakopanem ogólno­
polska narada trenerów narciar­
skich. W naradzie bierze udział. 50 
tren?rów ze wszystkich okręgów. 
W pierwszym dniu zasadniczym I 
punktem obrad bv| referat kapitana 
Polskiego Związku Narciarskiego 
n^r Fiszera na temat oceny sezonu 
IPS5 57 oraz ogłoszenie listy 10 naj­
lepszych.

Wokół referatu wywiązała się 
oarcizo żywa dyskusja. Poruszono' 
w niej sprawy ' inwestycji sporto­
wych. klasyfikacji, wyjazdów za- 
Rranlcznych, eliminacji przed mi- 
tezostwami świata oraz metod 
szkolenia.

Komunikat Totka
Totalizator Sportowy zawiadamia, 

zakładach piłki nożnej na 
26 maja nie odszukano roz- 

'Yan bezbłędnych. W toku do- 
'c.zasov ych prac stwierdzono 4 

mi??>ązanin z jednym błedem. 81 
•7^0" a-zań z dworną błędami i ok. 
«•io z trzema błędami.

™iązku 7. tym na nagrody I 
s opnia przypada kwota ok. 91.000 

.• na nacrody H stopnia po 4.550 
^^.s^pnia — po 500 zł.

konkursie Toto-Lotek na dzień 
- .maja stwierdzono 9 rozwiązań 

leniami. 360 — z 4 trafie­
niami i ok. 7.100 — z 3 traflenla- 
niń _ wl^c na nacrody I stop- n a przypada kwota po Ok. 13.000 

P° 320 zli na

walki Inicjatywa nalażala do Bela- i 
sa, który zwyclłiył Jednogłośni» na i 
punkty. ,

W drugim pojedynku tej wag!
obserwowaliśmy Sobolewa (ZSRJFtj. 
który w marcu pokonał w Moskwie 
wvsoko Jana Pińskiego. Jego prze­
ciwnikiem byt stary, rutynowany 
bokser bułgarski fi»orgi»w. Cho­
ciaż Bułgar miał na plecach przy­
pięty mimer ..102" to Jednak 
walce tej nie wypad! tak. jak na 
to wskazywałaby ia liczba. G®or 
ciew starał się wprawdzie atako­
wać. ale pod koniec 1 rundy na­
dział się na silną kon‘re Rosjant 
na i stracił koncept. W - siaVc|J' 
Bułgar po Jednym z closow byl li­
czony na stojąco. W przerwie 
przed trzecim, decydującym star 
ciem. Georgiew wysłuchując plln e 
wskazówek sekundanta rzucił Sie 
na dźwięk gongu do desperackiego 
ataku. Krótko Jednak trwat ten 
nieskoordynowany s-ztui m. Rosja 
nin celnymi kontrami szybko go 
przytemperowat 1 s,dzla 
widząc, ńe Georgiew słania sl, na 
nogach, przerwał walk», ogłasza­
ne zwycięstwo Sobolewa przez 

I‘^Następna walka w tej kategorii
miedzy* Caroli (NRD> i

«kim na jedną bramkę. Ou P° . „Su do końca na ringu panował 
nteiodzielnie Niemiec Caroll. ktnry 
wygrał ten pojedynek bardzo wy- 
SOnal«zvm poledynkiem lekkośred- nich bvlS walka’Holendra Oostru- 
ma z Austriakiem "“«hem- BXa 
łrs walka nieciekawa. Holender -i 
«%i«v fizycznie, trafiał prymityw- atórtssrt sa
zwycięstwo.

nem Ttta, w którym ogłoszony zo­
stał szczęśliwym
tym jednak zakończyła się dalsza 
kariera Haesa. Leworęczny Jugo­
słowianin już wir. posłał ■•!<!• 
m deski I do końca utrzymał nad 
nim przewag,, wygrywając na
punkty.

Jan Wojdyga

Kolarstwo

leźć lekarstwa i nadziewał ślę raz 
po raz na prawy prosty Cunning- 
hama. Walka była niezwykle za­
cięta. Obaj przeciwnicy nie żało­
wali się nawzajem, obaj zainka- 
sowali przynajmniej po 30 ciosów 
i aż dziw brał, że wytrzymali w 
tak szybkim tempie do końca 
walki.

W 3 rundzie Szkot nadział się 
na kontrę Anglika, po której był 
zamroczony I odpoczywał na li­
nach, ale do końca nie zrezygno­
wał z otwartej walki i wymiana 
ciosów była chwilami wprost fan­
tastyczna. Wygrał Anglik, który bę­
dzie niezwykle trudnym przeciw­
nikiem dla Walaska. Nasz pięściarz, 
jak wiadomo, nie lubi walczyć z 
bokserami o odwrotnej pozycji. 
Możemy się jedynie pocieszyć, iż 
Anglik w tej walce wy eroał się 
wlecej. niż Walasek w swoim po­
jedynku.

Na kortach Legii, po 4-dniowych 
zmaganiach zakończono mistrzori- ] 
wa tenisowe Waiśawy, w których’ 
uczestniczyli zawodnicy stolicy, So-} 
oot, - Wrocławia. Radomia i Łodzi. I 
Mistrzostwa zakończyły się zdoby­
ciem. tytułu w grze pojedynczej 
mężczyzn przez Man-ewskiego, któ­
ry pokonał w niedzielę po południu 
po zaciętej i na dobrym poziomie 
stojącej walce Kwiatkowskiego 
(Kwiatka) w S-setowym finale.

Manlewski. który przed miesśą- 
c^m uzyskał zwolnięnie z Legii i 
powrócił do swego macierzystego 
klubu w Sopocie wykazał znaczną 
poprawę fojmy i zademonstrował 
wiele efektownych ofensywnych 
zagrań.

Tytuł mistrzyni Warszawy. zdoby­
ła... isdomianka. czołowa pingpon­
gistka polska Schmidtówna, zwycię­
żając w finale Dałkowską z Wro- 
cławaa. .

Równolegle z mistrzostwami se­
niorów toczyły 9'ę na kortach Spar- 
ty (Agrykola) mistrzostwa juniorów, 
w których triumfował zdobywca 
tytułu Kossin. zwyciężając w fina­
le radomianlna Mroczka 6:2. 2:6/ 
6:2. Koasln zapowiada &ę dobrzej 
ujawniło się to zwłaszcza w grze* 
pojedynczej seniorów, gdzie spot­
kał się ze swoim największym ry­
walem — Jamrozem z Wrocławia 
(Jamroz nśe uczestniczył w mistrzo­
stwach juniorów) i pokonał go w 

i 1/8 finału 6:4. 5:7, 10:8 pa równorzęd­
nej, ofensywnie prowadzonej walce. 
Drugi tytuł, w grze podwójnej ju­
niorów zdobył Kossin w parze z 
Omo^stom (obaj Legia W-wa). Ty­
tuł mistrzyni juniorów zdobyła mlo-

Spotkanie 
najlepszych 
oszczepników 
na Memoriale

Najbardziej emocjonującą koni 
kurencją zawodów ó Memoriał Ja­
nusza Kusocińskiego będzie z pew­
nością rzut-oszczepem. Na starcie 
staną bowiem najlepsi oszczepnl- 
cy świata 1 w Warszawie odbędzie 
się wielki rewanż za Melbourne. 
Ostatnio potwierdził swój przyjazd 
reprezentant NRF — KoschaL Tale 
więc do walki stanie w Warszawie 
pierwsza piątka z Melbourne r" 
Danielsen, Sidło, Cybulenko, Ko-
schel 1 kopyto.

Ponadto organizatorzy wysłali 
we wtorek 28 bm. zaproszenie dla 
oszczepnlka NRD Froata. który 
przed kilkoma dniami uzyskał po­
nad 80 m.

We wtorek potwierdzili swój 
przyjazd Finowie. Na starcie uj­
rzymy Julina (3 km). Snellmanadztlulka Marysia Norwopolska z Ło- rżymy Julina (3 km). Snellmana 

dzi. Gra podwójna zakończyła się' (skok w dal), Sillaenpaeaa (osz- 
zwycięstwem wrocławian — Figla, czep) oraz Hoyklnpuro (LoOO ml. 
i Jamroza, którzy pokonali parę Dodatkowo został także zgłoszony

czep) oraz Hoyklnpuro (1500 mh

stwach Polski, tym niemniej Jego I 
i/«. salta w przód z podporu z pełną 
śrubą w pozycji łamanej, a następ­
nie 2i/• salta w przód w pozycji 
łamanej — stały na naprawdę wy­
sokim poziomie. Wiecznie drugi 
Morawski nawiązał tym razem z 
Bochvnkiem równorzędny pojedy­
nek. Niestety. Jeden nieudany skok 
pogrzebał szanse na lepszą notę.

Znacznie gorzej od wieżowców 
wypadli skoczkowie z trampoliny* 
Dzierżący od dawna prymat wśród 
skoczków — Rękas jest ciągle naj­
lepszy. a Jońca, mimo dużych moż­
liwości rozwojowych, nie wykazuje 
żadnej poprawy. A oto wyniki tur­
nieju: trampolina kobiet: 1 .Bartko­
wiakowa. AZS — 113,5 pkt.. 2. Sko­
pek. Bud. — 101.51, 3. Wojczewska. 
AZS — 100.69 wieża: 1. Bartkowia­
kowa — 84,95 pkt.. 2. Skopek — 
56,65. 3. Rotkiewicz, AZS — 46.62. 
trampolina mężczyzn: 1. Rękas. Var­
sovia — 125,45 pkt.. 2. Jońca. CWKS 
— 115,45, 3. H. Bochynek. Bud. — 
113,68. wieża: 1. H. Bochynek — 
113,42^ 2. Morawski, Warta — 116,91, 
3. Z. Bochynek, Gwardia — 112,10.

Po turnieju zosfał ustalony skład 
polskiej ekipy na turniej do Ro- 
stoka. w którym oprócz Polaków l 
gospodarzy, będą uczestniczyli 
skoczkowie Czechosłowacji i Szwe­
cji. Do NRD pojadą: kobiety: 
ChrząMc»-Bartkowlak, Wojczew- 
•ka 1 Skopek oraz mężczyźni: H. 
Bochynek, Rękas, Jońca 1 Moraw- 
ikl. Zawody w Rostoku odbędą się 
w dniach 1—2 czerwca.

WŁOCŁAWEK. Wyścig
Warszawa — Włocławek z udziałem 
Ma zawodników Hcencjonow  ̂
wygrał Lasak, Gw.
trasę długości 13S km w 3.4B.M. 
2 Wiśniewski. C^KS -- 
3* Królikowski, Warszawianka - 
3.46.33: 4. Jankowski. Gw..
szewski. CWKS. Podobas. CWKa. 
który miał defekt roweru, zajął 
dość odległe miejsce.

Mistrzostwa torowe Warszawy od­
były się we... Włocławku. Sprln. Wygrał Zając. CWKS - 
ścig na 1S okrążeń — Grabowski. 
G WROCŁAW. W zawodach toro- 
wvch niespodziewanej porażki oo- 
znał w półfinale sprintu Grundman 
Gw.. ulegając Tropaczyńskiemu. 
LZS Szczecin — 13,9. W drugim pół­
finale jamroz, Gw. Wr. pokonał v. 
13.7 Zandelę, Gw. Ł. Finał wygrał 
Jamroz — 13,7 przed Tr?Ps^yńsk!!?- 
3. Grundman: 4. zandela. W wyscP 
gu amerykańskim na 30 okrążeń 
triumfowała para Grundman^-Ja- 
mroz — 14.21,0 przed parą Samicz—
Tropaczyński — 14.21,3.

GDAŃSK. W Gdańsku odbył się 
eliminacyjny wyścig kolarski. z 
udziałem czołowych zawodników 
Wybrzeża. Trasa prowadziła z
Gdańska przez Tczew, Starogard do Si «aa irrtfralC«^ŁiL-im zaciekawieniem przy- Gdańska przez Tczew, Starogard do iLX®mv sie ^stepowi Włocha Gdańska dł. 100 km. Wyścig wygra!
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Gronau (Lechia), który na finiszu 
wyprzedził kadrowicza Kowalskiego 
(Lechia). Obaj uzyskali 2.42,40. Trze­
cie miejsce zajął Danylow (Flota)
2.35,00.

Lekkoatletyka
WROCŁAW. Mimo przenikliwego 

zimna zawodnicy startujący w nie­
dziele 26 bm. w zawodach lekko­
atletycznych kadry głuchoniemych 
i reprezentacją Dolnego sląska LZS 
uzyskali kilka bardzo dobrych wy­
ników. Zaznaczyć trzeba, że zawody 
te są I eliminacją głuchoniemych 
przed ich mistrzostwami, które zo­
staną rozegrani w tym roku w Me­
diolanie. Wrocławianin K°rny usta­
nowił dwa nowe rekordy świata

mistrzostw, podczas wyeli­
minowania wielkiego Szal­
kowa.' Wydawałoby się, że 
na placu boju pozostał teraz 
osamotniony Pietrzykowski, 
bowiem reprezentant NRD 
Nickel nie jest w stanie mu 
zagrozić. Jedynym prze­
ciwnikiem, co do którego 
możemy mieć obawy jest 
Jugosłowianin Jakovlje- 
vic, który walczy z odwrot­
nej pozycji, czego Pietrzy­
kowski nie lubi. Pietrzy­
kowski wałczyć będzie w 
półfinale z Nlckelem, a Ja- 
kovljevic z Schonbergiem 
(NRF).

Tumpek 
bije rekord świata

BUDAPESZT. Podczas zawodów 
pływackich w Budapeszcie na ba­
senie 50 m Ttimpek ustanowi! re­
kord świata na 100 m st. motyl­
kowym, uzyskując 1:03.4. Wynik 
ten Jest o 0,1 sek. lepszy od mini­
mum wyznaczonego przez Między

: narodową Federację Ptywacką.

Maniewski — Kwiatkowski 6:2, 6:2, 
6:4. ? .

Zarówno mistrzostwa seniorów, 
jak i juniorów, w których uczest­
niczyło łącznie ponad W zawodni­
ków, pomimo'że organizacja sa­
mych zawodów była sprawna, zo­
stały bardzo słabo, a włśścŁwie wca­
le nierozoropagowane.. wobec czego, 
.trvbunv:.‘świeciły. pustkami.

Wyniki: gra pojed. mężcz.: 1/4 
finału Wojtowicz — Olejniszyn 9:11,' 
8:6, 6:4; Maniewski — Kowalczew- 
ski 2:6. 6:3, 7:5: Piotrowski — Ro­
maniuk 6:8, 6:3. 6:2; Kwiatkowski 
— Figę 6:4. 6:4. Półfinały: Kw?at. 
kcxweki — Wojtowicz 6:4. 6:4: Ma- 
niewski — Piotrowski 6:4. 2:6. 6:1: 
Finał: Matiiewski — Kwiatkowski' 
6:1. 5:7. 1:6. 6:0. 6:4.

Gra poje lyneza kobiet: 1/2 fina­
ły: Schmidtówna — Rylska 6:0. 6:3:. 
Dałkowska — Moraczewska 6:1. 6:3: 
Finał: Schmidtówna — Dałkowska 
6:0. 2:6. 6:1. <c>

zachodnio niemiecki czterystu-
metrowiec Huber.
, Z naszych czołowych zawodni- 
ków zabraknie prawdopodobniej 
Chromika I Malcharczyka, którzy 
muszą leczyć kontuzje.

Tour de France beż Bobeta

Havelka zdobył w Łodzi • 
puchar PZMot.

ŁODZ. W Łodzi odbyły śię zawo­
dy żużlowe o puchar PZMOT z 
'udziałem uczestników I eliminacji 
do mistrzostw świata w Warszawie. 
Startowało 16 zawodników. Rozegra­
no 20 wyścigów. Tym razem zwy­
ciężył Czechoslowak Havelka re­
wanżując się swemu pogromcy g 
Warszawy — Kapsle.

W sumie Havelka zdobył 15 pkt. 
Drugi był Kapsla — 14 pkt., 
3) Kupczyński — 12 pkt., 4) Suchecki 
— 0 pkt. *

Najlepszy czas dnia uzyskał Ka­
pała w VI wyścigu — 140,1 sek.

Jaroslawianie wygrywają 
z olimpijczykami

Dosyć sensacyjny przebieg miały 
V1 tradycyjne regaty kajakowe 
na trasie Wilanów — Warszawa, 
W których oprócz 5 stołecznych 
klubów wzięły udział osady Jaro­
sławskiego Klubu Sportowego. 
Właśnie osada JKS Blajer — Ki­
siel dokonała tego wyczynu, te w 
dwójkach wyścigowych pokonała 
parę olimpijską Górski — Skwar- 
ski o ponad 25 sekund.

W ogólnej punktacji zwyciężyła 
Spartą Żoliborz — 238 pkt .przed 
Polonią — 150. Falą — 108 i J"? 
— 103. Startowało ponad 50 osad.

Wyniki: jedynki: bieg 1 i II kla­
sy: 1. Zieliński (CWKS) — 45,01. 
2. Krzvzak (JKS) — 45.11, III kla- 
ęa: i. Magiera (Polonia) — 48,52,5, 
kajaki sportowe: 1. Kamiński 
(Sparta) — 57,52: dwójki: 1. JKS 
(Blajer-Kisiel) - 40,30,30, 2. Spar­
ta (Skwarski—Górski) — 40.57,07, 
III klasa: JKS (Gładysz—Janusz) — 
43.02, sportowe: 1. Fala (Nowak — 
Podsiadły) - 46,19.6; w biegu mie­
szanym I i n klasy zwyciężyła 
para Kalisz—Bielawski — 48.10,0, 
przed Stankiewicz—Komulski — 
49.15,5 (obie Polonia).

— Loulson Bobet zrezygnował z 
udziału w tegoroczny;.. Tour de 
France! — Wiadomość ta rozeszła 
sie lotem błyskawicy po zakończeniu 
5 etapu Giro d’Italia: Cattoiica— 
Loretto. Loulson Bobet — lider 
wyścigu, posiadacz różowej koszul­
ki. pragnący za wszelką cenę zwy­
ciężyć w tym wyjątkowo trudnym 
ze względu na wyrównaną stawkę 
konkurencyjną wyścigu — rezygnu­
je z udziału w największej impre­
zie sezonu? . . , ,

— Jestem w dobrej formie i jak 
najlepszej myśli, jeśli chodzi o wy­
nik Giro — oświadczył Bobet przed­
stawicielom prasy. — Ale moralnie 
nie czuję się na siłach do startu w 
Tour de France, gdzie konkurencja 
będzie jeszcze ostrzejsza, niż tutaj. 
Nie chcialbym zakończyć tegorocz­
nego Tour de France na miejscu 
innvm niż pierwsze, a to pierwsze 
miejsce jest wielce problematycz­
ne. Mam jut 32 lata, największą 
sławę osiągnąłem dzięki 3-krotnemu 
z kolei zwycięstwu w Tour de Fran­
ce i nie mam ochoty umniejszać, 
tego sukcesu. Z Tour de France po­
żegnałem się w 1955 r. Obecnie na­
stawiam się raczej na uczestniczenie 
w wyścigach zagranicznych. W 
przyszłym roku wezmę udział, w 
Vuelta (wyścig dokoła Hiszpanii — 
dop. red,) i w Giro d’Italia. a w

tym roku, w okresie, kiedy będzie 
się rozgrywał Tour de France, we­
zmę .udział w tournee po belgijskim 
Kongo :wraż z Van Steenbergenem- 
Zwycięstwo w Tour de France i 
ciężką walkę o nie ' pozostawiam 
młodym — mam na myśli specjal­
nie Anquetila i Darrigade’a, któ­
rych typuję na moich następców.

Kierownik reprezentacji Francji 
na Tour de France, słynny Marcel 
Bidot ma po decyzji Bobeta trudny 
orzech do zgryzienia. . Gemlniani, 
którego przewidział na miejsce Bo- 
beta jako kapitana ekipy, zastrzegł 
r,ię jeszcze przed rezygnacją Bobe­
ta. że w wyścigu weźmie udzia. 
tylko pod warunkiem, że Bobet 
również pojedżie. Powodem tej- 
deklaracji popularnego „Gem by­
ły niesnaski, jakie powstały międzj 
nim i Rogerem Walkowiakiem (ze­
szłorocznym zwycięzcą Tour de 
France) podczas wyścigu dokoła 
Hiszpanii. Nie wiadomo więc jeszcze: 
lak Bidot wybrnie z tej opresji. Na 
razie do reprezentacyjnej drużyny 
Francji powołano 8 kolarzy, a m. 
Anquetila. Bauvina, Bouvet Dar- 
rigade. Forestier, Mahe. Privat 1 
Walkowiaka. Dwa miejsca są jesz: 
cze nleobsadzonfe i decyzja co do 
nich zapadnie później.

Pięściarze AZS Poznań 
zwyciężają w Rydze

RYGA. Bawiący w ZSRR pięścia­
rze poznańskiego AZS odnieśli w 
Rydze zwycięstwo nad drugą repre­
zentacją miasta 10:8. Rozegrano tyl­
ko 8 walk ponieważ zespół poznań­
ski wystąpił; bez Swisza. który w 
pierwszym meczu został znokauto­
wany przez jeglitisa.

<e>

Zapaśnicy wyjechali
We wtorek 28 bm. odleciała » 

W&rszawv dó Stambułu reprezen­
tacja Polski na zapaśnicze mistrzo­
stwa świata w stylu klasycznym. 
W skład reprezentaćji weszło 7 za­
wodników: w. musza — Klein, ko­
gucia — Trojanowski, piórkowa — 
Drąg, lekka — Kuczyński, półśred- 
nta — Źywczyk. średnia — Sldo- 
rowićz. ciężka — Sosnowski. Wagi 
półciężkiej nie obsadzono. Mi­
strzostwa rozegrane zostaną w 
turnieju dwudniowym, który roz< 
pocznle się 1 czerwca.

głuchoniemych. Pierwszy rekord w 
skoku w dat wynikiem 6.64 m, dru­
gi rekord w trójskoku wynikiem - 
14.07 m. W czasie tych zawodów zo- 
stały ustanowione dwa rekordy poi 
ski głuchoniemych. W biegu na 5.000 Km Ferd (Wrocław) 15,28 I w 
dysku Walczak (Poznań) wynikiem 
38,13 m. W punktacji Ogólnej zawo­
dy zakończyły siędry głuchoniemych 137.5 pkt., do Izo 
p!poZNAS. W ramach spotkań o 
mistrzostwo ligi młodzików w 
koatletyce młody «printer 
skiego Zrywu Siadek uzyakal 2 wy- 
nikł lepsze od rekordu Polski mło­
dzików. Przebiegł on 80 m w cza­
sie 7,1 sek.. a 200 m w 23 sek.

Koszykówka
Ł.0D2. Przez trzy dni na kortach 

w Helenowie rozgrywany był mię- 
dzvnarodowy turniej męskich ze­
społów koszykówki: Lokomotyw 
Bratysława oraz ŁKS. Społem i Ko. 
lejarza. Słowacy zaprezentowali się 
z jak najlepszej strony odnosząc 
zwycięstwa we wszystkich trzech 
spotkaniach turniejowych. Najtrud­
niejszym przeciwnikiem dla Sło­
waków okazał się beniamiriek II li­
gi Kolejarz Łódź. Łodzianie przez 
cały czas prowadzili równorzędną 
walkę ulegając nieznacznie koszy­
karzom Bratysławy 36:40 (16:17). W. 
ostatnim dniu turnieju Lokomotyw 
wvgrał ze Społem 62:59 (26:26), a 
ŁKS bez trudu pokonał Kolejarza 
79:48 (32:12). Końcowa tabelka tur­
nieju przedstawia się następująco: 
Lokomotyw 3 zwycięstwa, ŁKS. 
Społem i Kolejarz po 1 zwycięstwie.

TORUŃ. W Toruniu przy udziale 
> drużyn akademickich Gdańska,. Gli­

wic i Torunia rozegrano turniej 
eliminacyjny do VII Akademickich 

, Mistrzostw Polski w koszykówce 
l kobiet. N» turniej nie przybył ze- 
. spól Szczecina. Wyniki. Toruń — 
- Gliwice 55:21 (36:13), Gliwice — 
I Gdańsk 57:22 (24:11).

GLIWICE. W Gliwicach odbyły się 
. eliminacje do Akademickich Mi- 
• strzostw Polski w koszykówce mę- 
i swej. Pierwsi* miejsc» zajął zespól

PLON.^^
Gllwic przed Łodzią, 
Rokltnicą. Akademicy z G1 lwic za­
kwalifikowali się do finału, który 
odbędzie się we wrześniu w To­
runiu.

Boks
ZIELONA GÓRA. W towarzyskim 

meczu bokserskim, rozegranym W 
Zielonej Górze, miejscowa Gwardia 
pokonała nieoczekiwanie bydgosk 
CWKS’’ 12:8. Wojskowi walczyli w 
swvm najlepszych składzie z mi­
strzem Polski Kankowsklm. .

Z ciekawszych wyników .wymienić 
należy porażkę wicemistrzaPolski 
Bartosiewicza w wadze średniej z 
Trąbką, remis Wielgosza z Mackie­
wiczem i porażkę Zawadzkiego z 
Blaszkowskim. W innych spotka­
niach bokserskich Odra Nowa-Sol 
zwvciężyła Unię Brzeg Dolny 14:6. 
a Stal Gorzów pokonała Ursusa 
Warszawa 16:0. '

OPOLE. Gwardia Opole — Gwar­
dia Wrocław 14:6. W towarzyskim 
meczu bokserskim drużyna pięścia­
rzy opolskich odniosła na ringu w 
Prudniku wysokie * zwycięstwo nao 
I-ligowcami. W ramach tego meczu 
doszło do dużej niespodzianki, jaką- 
sprawlł młody zawodnik Opola Fe- 
lech wygrywając z Kasperczakiem.

Siatkówka
ł0d2. w półfinałowych «potka- 

nlach siatkówki kobiet I mężczyzn 
akademickich mistrzostw Polski w 
półfinale łódzkim zwydętyly w gru­
pie kobiet — Łódź, przed Wrocła­
wiem i Rokltnicą. a w grupie mgz- 
czyzn Częstochowa przed Lublinem

i Gliwicami. Pierwsze dwa zespoły 
z obydwu grup zakwalifikowały się 
do finału AMP, które rozegrane zo­
staną 1» czerwca br. w Poznaniu.

OLSZTYN. W turnieju siatkówki 
o Puchar Nadodrzański I Nadbał­
tycki pierwsze miejsce wśród kobiet 
zajęła reprezentacja Gdańska prz®“ 
Wrocławiem 1 Olsztynem. Wśród 
mężczyzn najlepsi okazali się. wroc­
ławianie ’ przed Szczeclnęm i Gdań­
skiem. • ■ .1.-,:

Szermierka
BYDGOSZCZ. W Bydgoszczy od­

był się towarzyski ‘ mecz, szermier­
czy pomiędzy Związkowcem Byd­
goszcz a Wartą Poznań, zakończony 
wynikiem remisowym 4:4, jednak 
ilością trafień zwyciężyli goicie.

Ilka ręczna
LIGAMfJSKA ....

Stal Chorzów — Var»ovla:14:7 (6:4). 
LZS Folwark — BudowlanyGroszo- 
wice 4:7 (2:2), Stal Kuźnia Racibor­
ska — AZS WSWF Wrocław 1S-.19 
(4:7). GKS Wybrzeże — Sparta Ka­
towice 6:6 (1:3), a2s Katowice — 
CWKS Wroelaw 6:18 (3:4), Kolejąrz 
Opole — AKS Chorzów 8:3 (6:8). ’

1. CWKS Wroelaw
2. GKS Wybrzeże
3. AZS Katowice

12:2 71:47 
16:4 84:71

4. Sparta Katowice 9:1 88:67
5. Budowlani Groszowice 9:8 58:H
8. AZS WSWF Wrocław 9:5 84:91
7. Stal Chorzów 7:5 92:84
8. Kolejżrż Opole 8:16 58:0
9. Stal Kuźnia RaUb. 3;ll 99;1W

10. Varsovia
11. AKS Chorzów
12. LZS Folwark

3:11 37:78 
. 3:12 44:65 
2:12 47:72

LIGA KOBIECA

Górnik Świętochłowice — 'Włók­
niarz Łącznik 4:3 (2:2). Wy­
brzeże — Cracovia 8s*
Chorzów — Zryw Katowice 2:J (0:2)»

1. Stal Chorzów J
2. GKS Wybrzeże j ™ JJ;*;

6. Burza Wrocław
7. Start Gdynia
8. AZS Gliwice
4. Cracovia

10. Społem Łódź

Zapasy

3. Cracovia3. cracovia „ i . . «.ii4. Budowlani Gogolin . i 5:5
5. Zryw Katowic*
6. Włókniarz Łącznik -----
7. Górnik Świętochłowice; 2.8 15:»

38:33 ;

2:12 M:«

Górnik Mysłowice — Legi. W-wt 
S:3, Uni» Swarzędz — WSK Wrocław 
4-4, Gwardia W-wa — Stal N. By*

HokeJ na trawie
Warta Poznań — CWKS Poznań, 

6:1 (6:1), Polonia Środa! — Stella 
Gniezno 2:1 (6:1), Start Gniezno — 
AZS Katowice 2:1 (T:l). Włókno 
Gniezno — Pomorzanin iToruń 1:6 
(1:6), Rzemieślnik W-wa — Leeh 
Poznań 0:6.

1. Start Gniezno
3. CWKS Poznań i
3. Stella Gniezno
4. Warta Poznań
3. Włókno Gniezno
i. Polonia Środa .
7. AZS Katowice
I. Rzemietmlk W-wa i
3. Siemlanowlczanka !

ló. Pomorzanin Toruń 
11. Leeh Poznań

■11:1 11:7 
i 9:1 10:1 
l 9:1 16:4

4:10

8:14

Tenis stołowy
Byru Wroelaw — start Łódt 4:8. 

Skra W-wa —Stal Gdynia 1:1, Cra- 
covla — AZS Gliwice 4:6, Slęra 
Wrocław — Start Łódź 4:6, Cracó- 
vla — Slemianowlcianka 4:6, sparta 
W-wa — Start Gdynia 6:4, Warua- 
v/lanka — Start Chorzów 6:4.

i. Start Łódź 11:1 I7:M
2. Sparta W-wa
1. Siemfanowlezanka
4. Slęza Wrocławi. skn w-w Sił MiN

tom 4:1.

1. KS 00 Mysłowice
2. Legia W-wa
3. Unia Swarzędz
4. Gwardia W-wa 
S.Warta Poznan

6. WSK Wrocław
7. Pogoń N. Bytom
8. AZS W-wa

9:1 34:1« 
8:220:10

Skrą W-wą — Pafiwag WrocUW 
4*4 AZS Poznąń — Kolejarz Poinaft 
3:5, Pogoń Szczecin — Sparta 
Gdańsk 3:6, Legia Poznań Ol«zą 
Kraków 4:4, . ŁKS tMŁ — Start

Glnnasljka
ZIELONA OORA. W 'zielonej GÓ4 

rze odbył się drużynowy turniej 
akrobatyki sportowej o Puchar 
WKKF. W turnieju startowało 43 
zawodników z 4 klubów. Plerwsse 
miejsce 1 puchar WKKF zdobył 
Zryw Zielona Góra 33 pkt. przed 
Zrywem Szczecin 13 pkt. 1 ŁZ3 
Strzelce Krajeńskie 4 pkt. Poza 
konkursem wystąpiła z układem 
klasy mistrzowskiej dwójka żeńska 
Polonii Warszawa, Rutkowska , 
Zelsner, dwukrotny mistrz (Polski,

Rugby
LUBLIN. W rozegranym w UH 

blinie meczu rugby miejscowy AZt 
pokonaj Orion* Mdł u;] t
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Zarząd PZPN postanowił zgłosi 
reprezentację Pojski do loz^iyweł 
o Fuenar orgamzuwan:
przez Europejską' Federację Piikar 
ską. Ehrainacjc pucnaru rozpocz 
ną się w sierpniu 1953 r. i trwał 
będą do matca 195j r. Finai od 
będzie się w okresie ..... 
lipiec Jb6d r.

-Z*

Na mecz ZSRR — Rumunia, któ

śkwie, wyjtziuają janu obserwa­
torzy: pi*.. iwymcHi oraz trenerzy 
Koncewicz i Wozniak.

Zgrupowanie reprezentacji A na 
lecz ZbKxi — PoiSKa w M.osxwie,

w "Wesuicj pou warszawą. Wyjazu 
do MosKwy nastąpi zi * czerwca. 
W Wcsoiej zgrupov.ana Dęazie iuw- 
nież kama «aiodziezuwa. uruzyna 
B przygotowywać się będzie do 
meczu z B na SląaKU.

$
Trener Górski wyjedzie w dniach

?—10 llpCc 
renersKr

ua
do Francji,

>kygoamuwy Kurs

* -

r IŁ -

<g> J“ V

■**ws

Przeglądu Sportowego
Dokończenie ze str. 1

G.iwronski (7) i Szarzynski często stwarzali groźne momenty pod bramką Szymkowiaka na meczu Gwardia_
Polonia B 6:1. Również i akcja

był 
mu

szło miesiąca, ponieważ nie 
zaskoczony postawionymi

*”2?

W>w

*

Komisja młodzieżowa PZPN pro- ■ 
jektuje zorganizowali.e turnieju j 
drużyn jumu.ow z udziałem s ze- i 
spolow zagranicznymi w terminie i 
28 lipiee — □ siei pień rb. w Gdań­
sku.

*

Dr.ugollgowa. 
Beild Herstall

drużyna belgijska .>
przyjeżdża w lipcu 
CrOin i ku WaiDizycn

w rumach wymiany bezdewizowej. 
Bclgijczycy przyjeżdżają do Polski 
własnym autobusem. FHkarze klu­
bu Pomorzanin Toruń wyjadą na-
tomiast do NHL na mecze
(9 i 10.6). Z tych względów termin 
spotkania Pomorzanin — Calisia
przełożono z 9 na 23 czerwca.

*

Czołowa drużyna 
klej Kristiansan
polski na dwa mecze.

II ligi szwedz- 
przyjeżdża do

Szwedzi
grac będą 16.6 we Wrocławiu z: 
CWKS oraz 20.6 w Szczecinie z 
Chrobrym.

*

60-lecie istnienia obchodzić będzie 
w roku bieżącym niemiecki zwią­
zek piłkarski NRF. Z tej okazji 
zorganizowany zostanie w dniach 
16—17 sierpnia w Berlinie Zachod­
nim turniej międzynarodowy, na 
który zaproszenie otrzymała repre­
zentacja warszawy.

*

Toczą się rozmowy w sprawie 
Ustalenia terminu meczu między­
państwowego Węgry — Polska w 
roku 1958. na 4 frontach.

<w- wv* w w^jhi

uchwycona przez fotc«reportcra zakończyła się zdobyciem bramki przez 
Szarzyńskiego foL e. Warmiński

Szukamy rozwiązań nowych zagadek

W Warszawie i na Śląsku
* S

IV ASZE przewidywania na dzień 
1" 2 czerwca opieramy na formie 

drużyn z 26 maja i dni poprzed­
nich. Czwartkowej kolejki (30 bm.) 
uwzględniać nie możemy.

W niedzielę. 2 czerwca, najtrud­
niejsze do wytypowania wydają się 
następujące mecze: Gwardia W-wa 
— Górnik Zabrze, Stal Sosnowiec 
— Polonia Bytom oraz AKS Cho­
rzów -- Garbarnia Kraków. W tych 
trzech spotkaniach radzimy zasto­
sować wszystkie warianty.

Poz 1. GÓRNIK RADLIN — ŁKS 
LÓDZ

Wyniki w lidze: 1954 — 1:1. 0:2
1P55 — 1 
II lidze, 
tournee

:0. 0:0, 1935 
GÓRNIK: 

po Austrii

— Górnik w 
Dość długie

mło się do wzrostu formy. Jest

Duża oszczędność dla grających

Zukłady systemowe

aa razie w lotka
Jak wiem; dotychczasowej

praKtvk1 znkhidy w „latku" pole 
gnją na wytypowaniu 6 dyscyplin 
sportu, k\óre zo-;ta|a wyloso 
wanc spośród -19. wymienionych na 
kuponie. W najbliższym czasie 
wprowadzone zostaną aodatkowo 
zakłady „systemowe" polegające na 
tym, że r.a jednym kuponie można 
wytypować więcej niż 1 rozwiąza­
nie, a mian, od 1 do 210.

— przy 8 — 56 zł

muszą być wypełnione
odcinki kimonów

czyteink’

cj.estuik zakładów winien ponadto 
".pisać datę zakładów nazwls\o I 
Imię, dokia ’.ny aćres oraz oznaczy

Wypełnianie Imponów przy za 
kładach prosi ycli polepa na skrę-

scyplin, sportu. przy svstemo 
wvch zaś na skreśleniu od 7 do 
10.

Wysokość oplnt uzależniona |est 
od ilości skreśleń, h więc:

— przy skreśleniu G dyscyplin 
oplata wynosi 2 zl (zakłady proste)

— przy 7 skreśleniach — 14 zl

Nagroda prot Ciszewskiego 
w godnych rękach

Mistrzostwa szkól ogólnokształ 
cących Warszawy w piłce nożnej 
zostały zakończono. O tytule mi­
strza *i zdobyciu nagrody prof. Ci­
szewskiego zadecydował mecz mię­
dzy szkolą Im. Świerczewskiego (da­
wniej Kariecb oraz szkolą z Goc- 
lawka (zeszłoroczny mistrz). Przed 
tym spotkaniem obie druzvnymia 
ły równą ilość punktów i tylko le­
pszym stosunkiem bramek wysu­
wała się na czoło drużyna świer 
czewskiego

Stawka spotkania była duża, bo-

Zawieranie zakładów systemo

on nadal obok Lecha jednym ze 
zdecydowanych outsiderów. Ostat­
nie wyniki: Lechia l:i (d), Gwar­
dia W-wa 0:1 (w), Ruch 1:4 (wj,
Budowlani Opole 0:5 (w), 
2:9 (d), Górnik Zabrze 0:6

Lech 
(w)

LKS: Ustabilizował wreszcie swą 
formę na dość wysokim poziomie. 
Ostatnie wyniki: Lech 2:1 (w), Gór­
nik Zabrze 5:1 (w). Lechia 1;2 (dj, 
Gwardia i:4 (w), Ruch 3:1 (U), Bu­
dowlani 3:0 (w). Nasz typ 2.

Poz. 2. STAL SOSNOWIEC — PO­
LONIA BYTOM

Wyniki w lidze: 1954 — Stal w 
II lidze. 1955 — 4:0, 1:1, 1956 — 
Polonia w II lidze. STAL: Mimo 
wzmocnienia składu d. zawodni­
kiem Garbarni Konopeiskim, so- 
bnowiczame są nadal w impasie. 
Ostatnie wyniki: Budowlani Opole 
3:2 (d), Lech 1:1 (w;. Górnik Za­
brze 2:2 (d), Lechia 0:5 (w), Gwar­
dia W-wa 1:1- (d), Ruch 2:6 (w). 
POLONIA: Miody, ambitny zespół, 
ale nie przedstawiający jeszcze 
większej wartości. Jedyną indywi­
dualnością na wysoką skalę jest 
bramkarz Szymkowiak. Ostatnie 
wyniki: Ruch Chorzów 3:1 (d), Bu­
dowlani Opole i:2 (W), Lech 1:0 (d).
Górnik Zabrze 1:3 (w). 
1:1 Id), Gwardia W-wa 
Nasz typ: l.x.

Lechia

Poz. 3. GWARDIA W-wa — GÓR-
NIK ZABRZE

Wyniki w lidze:
Górnik w II lidze.

1954 i 1955
1956 — 0:1,

GWARDIA: Utrzymuje się nadal
w dobrej formie. Najlepszą częścią

Rekord
Puskasa

ki: Górnik Radlin 1:1 (w), Legia 
1:0 (d), ŁKS 2:1 (w). Stal 5:0 (d),
Polonia (w). Wisła o:o (d)
LECH: Zespół nabrał bojowości i
nie rezygnuje walki o lepszą
lokatę. Ostatnie wyniki: LKS
1:2 (d). Stal 1:1 (d), Polonia By­
tom 0:1 (w), Wisła 0:1 (d), Gór­
nik Radlin 0:2 (w). Legia 1:1 (d) 
Nasz typ: 1.

brzych 3:o (w). CWKS: Drużyna 
bez straty bramki. Ostatnie wy­
niki: Bzura 3:0 (d), Górnik Wał­
brzych 1:0 (w). Chrobry 1:0 (d). 
Polonia Bydg 0:0 (w), Sparta Lu­
bań 1:0 (d), Marymont 0:0 (w). 
Nasz typ: 2.

Poz. CALISIA KALISZ

pobity

Zdzisław Boczkowski

pytaniami
— Z przyjemnością przeczytam 

i te listy jakkolwiek zdalę sobie 
sprawę, źe nie znajdę w nich, sa­
mych pochwał pori adresem tota 
jżatera Myślę ■ jeunak. że jest « 
nich sporo rad i wska-wwek dla 
mnie, niezbyt jeszcze ..zakorzenio­
nego" .we wszystkich dość skoni 
plisowanych sprawach przedslę 
blorstwa. ponieważ pracuję w nin» 
dopiero 2 miesiące.

Niemniej jernak poruszone prze? 
pana problemy nie są nri obce 
Pracujemy wraz z zespołem kie­
rowniczym nad... ich najszy/szyn. 
rozwiązaniem i mamy nadzieję, źe 
ra kilka miesięcy totkowicze nit 
będą mieli zbyt wiele powodów do 
narzekania, jak ostatnio. Proszę 
orzekazać czytelnikom Przeglądu 
że:

Wówczas nie «względnlalibysn» 
tych meczów w zakładach. *

Myślę Jednak, że sprawa dobrych 
stosunków miedzy PZPN i klubami 
z Jednej strony i totalizato em, 
drugiej zostanie nieduro u eculo. 
wana z ko zy .cia dla óbu o aj , 
pożytkiem dla q ajzcyc!. Pracuts 
nad tym również i prezes P2P» 
Stefan Glinl.-a. powołany ostatni 
:lo i on.isji społecznej przv totalU 
zatorze. ’

Dyr. Boczkowski nie mówił szcze- 
gołowo o „korzyściach", ale ćon:y. 
lałem się. że choezi mu o kw- 
retne zainteresowanie piFarst,, 

częścią cochodów z totalizatora. 
Judornictwo sportowe owszem 

rzecz pożyteczna, tylko po pierz-, 
sze zacznijmy wreszcie coś budo- 
z-ać. a po drugie buńujmy coś di, 
piłkarzy a nie tylko dla pływaków 
czy narciarzy, (przyp. autora- *

Poz. 6. BUDOWLANI OPOLE — 
RUCH CHORZÓW

Wyniki w lidze: 1954 i 1955 — 
Buuowlani w II lidze, 1956 — 0:3. 
2:3. BUDOWLANI: Nie przedsta­
wiają już teraz tej wartości, co 
na początku sezonu. Ostatnie wy­
niki: Stal 2:3 (W). Polonia 2:1 (d) 
Wisła 3:2 (w). Górnik Radlin 5:0 (d). 
Legia 0:6 (w), LKS 0:3 (d). RUCH: 
Pnie się systematycznie w górę

CWKS BYDG.
Calisia: Ostatnie wyniki: Sparta 

Lubań 1:1 (w), Marymont 0:0 (di, 
Bzura 4:2 (wj. Górnik Wałbrzych 
0:2 (d). Chrobry 4:1 (w) CWKS: 
Górnik Wałbrzych 4:1 (d). Chrobry’

(w). Polonia Bydg. 1:3 (d).
Sparta Lubań 0:1 (w), Marymont 
3:0 (d). Bzura o:O. Nasz typ: 1.

Poz. 12. MARYMONT SPAR-
TA LUBAŃ mecz odbędzie się w

tabeli. 'ostatnie wyniki: Polonia
1:3 (d), Wisła 0:2 (d). Górnik Rad-
lin (d), Legia ‘2:0 (d).
1:3 (w), Stal 6:2 id). Nasz typ:

Poz. 7. 
BARNIA

AKS CHORZÓW — GAR-

Wyniki w lidze: 1954 r. Garbar-
nla w II lidze, 1955 i 1956 AKS
w II lidze AKS: Ostatnie wyniki:
Cracovia (d), Broń Radom
1:1 (w). Naprzód 2:0 (d), Stal Mie­
lec 0:2 (w). Wł. Chełmek 1:0 (dh 
Szombierki 0:5 (w). GARBARNIA: 
Wł. Chełmek 4:0 (d), Szombierki 
1:3 (w). Cracovia 2:2 (d). Broń Ra­
dom 1:1 (w). Naprzód 4:4 (d), Stal 
Mielec 0:2 (w). Nasz typ: 1.

w dobrej formie. Najlepszą częścią pOz. 8. BROŃ RADOM — SZOM- 
drużyny jest atak w składzie: Ga- I BIERKI

wych odbvwa się wyłącznie w pun­
ktach „toto", natomiast zakłady 
proste moną być zawie ane rów­
nież za pośrednictwem poczty.

Termin składania kuponów za 
□ośrednictwnm poczty — do oląt 
ku godz. 20. w punktach ..toto" v 
terminach dta ni~h ustalonych.

Dla zorientowania Czytelników 
w zasadach togo systemu i zachę­
ceniu łrh do spróbowania szczę­
ścia i na tej drodze, po lajemy zc 
skresUwszv 7 dvscvoHn snortu 
i wplaciwszv 1 1 zł można

a) przy 6 trafnych wyarać 1 
pierwszą nagrodę i 6 drugich,

b) przy 5 teafnych — 2 drugie 
nad"Ody i 5 trzecich

c) przy 4 tra<nych — 3 trzecie.
Aby nie opisywać wszystkich 

możliwości, podajemy poniżej ta 
belke wygranych przy zakładach 
systemowych ..lotka" za sumę oc 
14 do 42Ó złotych

sobotę. 
Poz.

STAL RZESZÓW
CWKS KRAKÓW

CWKS:
Radom 0:0 (d),

Ostatnie wyniki: Broń
Naprzód 1:2 (w). :

Sta] Mielec 1:0 (d), Wl. Chełmek

Rekord meczów międz5’p3ń- 
stwowych, rozegranych przez 
jednego zawodnika w I repre­
zentacji kraju, dzierżył do 
niedawna słynny piłkarz wę­
gierski Ferenc Puskas. Wyda­
wało się, że więcej niż 84 
spotkania, które Puskas miał 
za sobą będzie bardzo trudno 
osiągnąć, tym bardziej, iż 
Węgier sam nie wierzył już 
w możliwość pobicia kilkuna­
stoletnich rekordów Szweda 
Nlelssona i Szwajcara Minelle- 
go, którzy mieli po 82 mecze.

Tymczasem niezwykle ży­
wotny internacjonał angielski, 
stoper Billy Wright nie opu­
ścił w sezonie 1956-57 ani jed­
nego meczu reprezentacyjie- 
go i w dniu 15 maja w me­
czu z Danią w Kopenhadze 
wyrównał rekord Puskasa, a 
w 4 dńi później w DubUni? 
odbierał gratulacje z okazji 
rozegrania 85 spotkania w 
barwach Anglii.

Obecnie więc kolejność 
pierwszej czwórki jest nastę­
pująca:

1. Wright (Anglia), 2. Puskas 
(Węgry), 3. Ninlsson • (Szwe- 
cja), 4. Minelli (Szwajcaria).

1:0 (w),
covla ( 
1:1 (d).

Szombierki 5:0 (d). Cra;
O:o (d) STAL: Szombierki

Cracovia 0:3 (w), Broń
4:0 (d). Naprzód 0:1 (w). Stal 
Mielec 3:2 (d), Włókniarz Chełmek 
0:1 (w). Nasz typ: 1.

Poz, POLONIA BYDG.
Komunikat Totka

xv rońsld. Lewandowski, 
jzarzyński, Baszkiewicz.
wyniki: Wisła 2:0 (w). Górnik Rad- । 
im 1.0 (d). Legia 3:4 (w», ŁKS

i BkON: Ostatnie wyniki: CWKS
-nlk Rad- Krakó.w 0:0 lw>' AKS l:1. <d>’ StalRzeszów 0:4 (w). Garbarnia 1:1 (d).

GÓRNIK WAŁB.
Wyniki -w lidze: 1954—55—36 — Po­

lonia w I lidze, a Górnik w II 
lidze. POLONIA: Pomorzanin To­
ruń 1:0 (d). CWKS Bydg. 3:1 (w).

P. P. Totalizator Sportowy .za-

CWKS Wrocław 0:0 ' (d), Warta

wiadamia, 
Marymont

że spotkanie piłkarskie 
— Spa ta Lubań, poż.

Polonia Gdańsk 0:0 (d).
GÓRNIK: CWKS Bydg.
CWKS Wrocław 
0:0 (w), Polonia

(d).
1:4 (w), 

Warta 
1:0 (dl.

4:1 (d), Stal Sosnowiec 1:1 (w). Po­
lonia Bytom 6:1 (d) GÓRNIK: 
Winduje się systematycznie w gó­
rę tabeli. Zespól wyrównany we 
wszystkich liniach Ostatnie wyni­
ki: Legia 2:1 (w), LKS l:5 (d), 
stal 2:2 (w), Polonia 3:1 (d:. Wisła 
1:1 (w). Górnik Radlin 6:0 (d) 
Nasz typ: i,x.

Poz. 4. WISŁA KRAKÓW — LE­
GIA W-wa

Wyniki w lidze: 1954 — 2:1, 0:1.
1953 i:3. 0:2. 1956 — 2 

Ostatnie wyniki:
dta 0:2 (d) Ruch 2:0 (w),

0:12

Concordia (w), Piast Gliwice
3:3 (d). SZOMBIERKI: Stal Rze­
szów 1:1 (w). Garbarnia 3:1 (dh 
Concordia 2:1 (w). Piast 2:1 (d). 
CWKS Kraków 0:5 (W), AKS 5:0 (d) 
Nasz typ: x.

Calisia 2:0 (w), Pomorzanin 0:3 (d). 
i Nasz typ: 1.

12 objęte zakładami na dzień 26 
maja. br., odbędzie się w sobotę 
1 czerwca, i zgodnie z regulami­
nem nie będzie brane pad uwagę 
w zakładach.

WYPŁATY W 10 1 20 DNI
1. Na przyszłość nie powtórzy 

się już tak długa zwłoka w wypła-' 
caniu nagród. Była ona zresztą 
niechlubnym następstwem błędów 
niedawnej „przeszłości". W tej 
chwili nie mamy już zaległości i 
wypłacamy nag.ody III stopnia w 
ciągu 10 dni po zakładach, a I i 15 
w ciągu 20 dni.

LIKWIDUJEMY OGRANICZENIE
2. Wystąpiliśmy Co wtadz nad 

rzędnych z szeroko umotywowa­
nym I zaopiniowanym pozytywnie 
przez naszą komisję społeczną 
wnioskiem o zniesienie og. anlcze- 
nia wygranych do 100.000.

Wraz z szeroką rzeszą grają­
cych sioimy na stanowisku.. że 
w szelkie ograniczenia * wygranych 
nie znajdują życiowego uzasadnię 
nia. .Myślę, źe w niedługim czasie 
'apa^inie w tej sprawie decyzja i 
że będzie ona zgodna ze stanowi­
skiem setek tysięcy totkoulczów.

Przy okazji chcialbym dodać, 
źe jak dotychczas, najwięcej wy 
granych zabiera..,, ślask.

— A jakie Jest pana zdanie na 
temat zlikwidowania niskich na­
gród III stopnia?

— Zgodnie z opinią większości 
grających na razie utrzymamv je

NA PRÓB? — .SYSTEMY" 
W LOTKU

Przygotowujemy jednak kilka 
niespodzianek dla zaoszczędzenia 
.•zas‘i i pracy grającym. W naj­
bliższych dniach puszczamy w 
..ruch" systemoY/e zakłady „lot 
ka"; po krótkich doświadczeniach 
wprowadzimy „systemy" i w tot­
ku piłkarskim. Dają one olbrzy­
mie oszczędności grającym w cza­
sie przy wypełnianiu większej ho 
ści kuponów’, w samej żmudnej ro­
bocie. a nawet w groszowych wy­
datkach na kupony, (bardziej szcze­
gółowo piszemy o tym oddzielnie

LICZYMY NA POMOC PZPN
— Chcielśbyśmy bardzo oszczę­

dzać nerwy grających i nie dopu­
szczać do zmian w programach po­
szczególnych , zakładów. Ale cóż, 
kiedy to akurat nie ód nas zależy, 
lecz, od klubów piłkarskich, które 
czasem zaskakują nas i setki ty­
sięcy grających nagłymi zmianami 
terminów meczów.. Liczymy w tym 
względzie dużo na pomoc PZPN. 
Jeżeli już muszą następować jakieś 
zmiany w terminach, to żeby cho 
ciąż wiadomo było o nich co naj­
mniej na 2 tygodnie przed tym.

Z „TOTKIEM" - ZA GRANICĘ!

Na zakończenie naszej rozmtitr, 
□yr. Eocziiowski zachowa! viatlo- 
.ilość o atrakcjach czekających fot. 
kowlczów w najbliższym okresie.

W porozumieniu z działającym 
orzy PKOI ..Sport-Touristeni" 
.'.prowadza się kupony kenku sew, 
(koloru zielonego) w totalizatorze 
piłkarskim, które obok normalne! 
cotyd.czasowej q y na typy, we­
zmą udział w losowaniu at akcyj­
nych 7-dniowych wycieczek za ą-i 
nicę. Jałto pierv.sza pi-zewidziane 
Jest wycieczka do Brukseli na ko­
larskie mistrzostwa świata.

Losowanie wycieczek odbywać 
się będzie co 4 zakłady totka' z 
idzialem wszystkich kuponów u- 

•zzestniczących w tych zakładach i 
niezależnie od tego czy padły na 
nie wygrane jakiegokolwiek stop- 
nia, czy też nie. Słowem kaaly 
rrający w jednym z czterech za- 
dadów objętych losowaniem może 
■tyjechać bezpłatnie za granicę.

Tylko koszt takiego kuponu te- 
Izie troche wyższy od zwtkłego 
wuppn zielony ma kosztować 2 i 
jO groszy.

G. Aleksandrowicz

Kijowianie
nadal przednig
w lidze ZSBB

MOSKWA. 27.5. (teL wl.). bo 
zakończenia wiosennej rundy ligi 
radzieckiej pozostało już tylko 6 
meczów. Decyzja o tym, która z 
12 uczestniczących drużyn zdobę­
dzie prymat wiosenny, zapadnie 
14 czerwca, obecnie nastąpi 2-ty- 
godniowa przerwa w rozgrywkach, 
przeznaczona ■ na przygotowanie 
drużyny reprezentacyjnej do me­
czu z Rumunią (w dniu 1 czerw­
ca). Do tego meczu, jako , ostat­
niej próby kadry przed spotza- 
niem eliminacyjnym z Polską, 
przywiązuje się w Moskwie dużą 
wagę.

W ostatniej serii rozgrywek mk 
stizowsldch padły następujące wy­
niki: CDSA — Dynamo Moskwa 
9:1, Dynamo Kijów — Burewiest­
nik 0:0, Dynamo Tbilisi — Szach­
lior 3:1, Spartak Moskwa — Tor­
pedo 1:1. Po tych meczach ha cze­
le tabeli utrzymują się nadal 1 
drużyny Dynamo: z Kijowa, Mo­
skwy i Tbilisi. Dopiero na 4 pozy­
cji uplasował się zeszłoroczny 
mistrz Spartak Moskwa.

Spartak, który zakończył już 
rozgrywki, nie jest pewny 1 tej 
lokaty na półmetku, ponieważ po 
piętach depcze mu Torpedo^ po­
siadające* obecnie o 1 punkt, ale 
i o 1 grę mniej. Koniec tabeli o* 
kupują: miński Spartak, Skrzy­
dła 'Sowietów i leningradzki Ze­
nit. Oto aktualna tabela:

Poz 9. WARTA POZNAŃ — PO­
LONIA Gd.

Wyniki w lidze: 1954 — Warta i 
Polonia w ni lidze, 1955 — Warta 
w III lidze. Polonia w II, 1956 — 
2:1, 1:3. WARTA: Ostatnie wyni­
ki: Marymont 1:0 (d), Bzura Cho-

11 JU Ji

W"

Gwar- i daków o:l (w). Górnik Wałbrzych 
Budo- ! 0:0 Chrobry Szczecin 0:0 (w), 

• Polonia Bydg. 0:2 (d), Sparta Lu-
Gwar-

wlani 2:3 (d), Lech 1:0 (w), Gór-nik Zabrze 1:1 (d). Lechia Ó:0 (w) , 1:0 fw*i POLONIA: Sparta Lu-
~------- ----- —------- han i-n (dj, Marymcnt 0:1

I (d). Górnik 0:1 
- - - - polonia ]

LEGIA: 
tycznie 
Górnik

bańForma drużyny systema- . - -
wzrasta. Ostatnie w^ynlki- ■ 
Zabrze 1:2 (d), I - .
Gwardia 4:3 (d). . - •

Budowlani 6:0 (d), Lech

.VVIHKI ; .--- “ --- 'Lechia Chrobry 0:0 (dh
Ruch 9:0 (w). Nasz typ:

i (w), 
l (w), 
Bydg

1:1 (w). Nasz typ:

Poz. 5 LECHIA 
LECH POZNAŃ

Wyniki w lidze: 
w IT lidze. 1935 -

nieco się obniżyła.

x.

GDAŃSK

1P54

POZ. 10. POMORZANIN — 
| WROCŁAW

Wyniki w lidze: w 1954 i

Lechia 
1356 -

nie grały. 1956

CWKS

welśc e
ligi 2:2, 0:2. POMORZANIN:

1955 r. 
do n 
Chro-

1. Dynamo Kijów
2. Dynamo
3. Dynamo
4. Spartak

Moskwa 
Tbilisi 
Moskwa

Forma lidera 
Ostatnie wyni-

bry 1:5 (d). Polonia Bydg. 0:i (w), 
Sparta Lubań 0:0 (d). Marymom 
1:4 (w). Bzura 2:1 (d). Górnik Wał-

5. Torpedo-Moskwa -
6. CDSA Moskwa
7. Lokomotiw Moskwa
8. Burewiestnik Kisz.
9. Szachlior Stalino

15:5 12:5
15:7 17:11 
13:9 163

10:8 12:11

10., Zenit Leningrad 3-15
11. Skrzydła Sow. Kujb. 5:13
12. Spartak Mińsk 3:la

5:1»

Nowy lider ekstraklasy Dynamo Kijów ma jeszcze mc® 
wyjazdowy w Kujby^ewi^. 
namo Moskwa w
Torpedo gra na własnym do»*u 
z Lokomotiwem.

Ilość 
dyscypllr

Ilość 
traf­
nych

Wygrane

l ii III

7 6 1 6 _ _
5 o 5
4 3
3 — — —

8 6 1 12 15
5 — 3 Ib
•1 6

3 — —- —

9 6 1 18 45
5 4 30

4 — — 10
3 — — —-

10 6 1 24 90
5 □ 50

4 15
3 — — —

roli

Le. 
cze-

2. Goclawek
3. Pax

osób.
Oto pierwsze drużyny szkól war

kich porażkach z Legią i ŁKS są 
wyraźnie „groggy“, natomiast sa­
mopoczucie piłkarzy Lecha wyka­
zuje tendencje zwyżkową, po uda­
nym występie z Legią W-wa. Jeśli
przegra Lech, pozostanie w 
outsidera już na długo.

Górnika Radlin, towarzysza 
cha z dolnych rejonów tabeli,Bramkl zdobyli Gorzyworia 2 I 

Z Wierzchowski. Publiczności 200

Dokończenie ze str. 1krotnie pod rząd zdobyła nagrodę 
i uzyskawszy Ją po raz trzeci mo 
gła zairzvmać na stale. Prnf 
Ciszewski miałby kłopot ze znale­
zieniem nowej | nieco kosztownej 
nagrody Uratowała go od tego do­
brze przygotowana drużyna świer 
czewsklego. a sam poziom meczu 
wskazywał, że nagroda dostała się 
i tym razem w godne ręce.

ka w czwartek znacznie trudniejsze 
zadanie. Radliniacy grają z Legia 
w Warszawie, mając dobrze w pa 
mięci występ sprzed 2 laty, kiedy 
to doznali w stolicy wysokiej po­
rażki 1:9. W wypadku zwycięstwa 
nad Górnikiem. Legia może wywin-

W Poznaniu podczas meczu Loch — Legia 1:1, zawodnicy oczekują na piłkę bitą z rogu przez 
Ciupę. Od lewej: Słoma, Kempny i Skromny

FoL H. Kosmowski,

dować się na piąte miejsce w ta­
beli.

W Ii LIDZE NORMALNA PORCJA 
SPOTKAŃ

W II lidze przodownikiem grupy 
północnej jest w dalszym ciągu
beniaminek CWKS Wrocław.
który w sześciu meczach nie stra­
cił żadnej bramki, dalsze miejsca 
zajmują Polonia i CWKS Byd­
goszcz. Bramkarz CWKS Wrocław. 
Wolnik wyrównał sprzed 2 lat re­
kord Dziurowlcza.

30 maja terminarz tej grupy
przewiduje następujące spotkania: 

Bydgoszcz — PomorzaninCWKS 
Toruń, 
CWKS 
Sparta 
goszcz,

Polonia Gdańsk Calisia.
Wrocław — Warta Poznań. 
Lubań — Polonia Byd- 

Górnik Wałbrzych —
Chrobry Szczecin, Bzura chodaków 
— Marymont warszawa.

Grupie południowej przewodzą 
zeszłoroczni „trzej muszkieterowie1* 
Cracovia, CWKS Kraków i Szom­
bierki. W czwartek jedna ź tych 
drużyn może odłączyć się od czo­
łówki, chyba, że mecz Cracovia 
Szombierki zakończy się remisem

W pozostałych meczach grają 
Naprzód Lipiny — Broń Radom 
Piast Gliwice — CWKS Kraków.
Garbarnia Concordia Knurów.
Włókniarz Chełmek — stal Mielec 
Stal • Rzeszów — AKS Chorzów.

Lech.

Program 
zakładów
na 9 czerwca

1. Polonia Byt. — ŁKS
2. Stal Sosn. — Legia
3 Wisła Górnik Radl.
4 Budowlani — Górnik Z
5 Stal Mielec — Szombierki 
6. Broń Radom — Cracovia 
7. Polonia Bydg. — Chrobry 
8. Polonia Gd — CWKS Wr 
9. Warta — CWKS Bydg.

10. Callsia Pomorzanin
11. Sparta Lubań — Bzura
12. Piast — Garbarnia
13. Concordia — Śtal
14. Naprzód — Wl. Chełmek

Obozy nudzą graczy.

W II lidze lider grupy północ­
nej CWKS Wrocław, nie straefl 
dotychczas ani jednej bramki. 
Jest to swego rodzaju rekord

Fot. E. Franckowisk

Piłkarze Bbbiui^ przed wsżiwrota-
Korespondencja własna Przeglądu Sportowego

BUKARESZT, 27.5. Sukces, od­
niesiony w roku ubiegłym przez 
narodową drużynę piłkarską _ Ru­
munii w .Belgradzie, gdzie trium­
fowała ona nad najlepszą Jede- 
nastką .e-Iucoslawii 1:0. zwrócił u- 
wage specjalistów tej dyscyplin) 
sportu na klasę futbolu rumuń­
skiego Nie należał on już przed­
tem do najgorszych, brak mu było 
jednak zwycięstwa, o którym za­
częto by mówić w Europie. Kle 
równicy piłkarstwa rumuńskiego 
zdawali sobie sprawę z faktu, że 
czolowvm graczom nie brakowało 
•echnikl. kondycji fizyczne) czy, 
umiejętności taktycznych Nato­
miast brakowało im doświadczenia 
w „wielkich grach" z' reprezen­
tantami różnych krajów.

1 dlatego Już przed rokiem uło 
żono l^tendarz międzynarodowy 
bardziej bogaty, niż dotychczas 
Od r. I95G liczne zespoły rumuń­
skie. reprezentacyjne lub klubowe 
często- wyjeżdżały za granicę: dp 
ZStłR. ńa Węgry, do Polski. Buł 
garll. Jugosławii. CSR a także do 
Belgii. Anglii. Austrii. Grecji. Tur­
cji. Egiptu. Syrii. Libanu Itd.

Duży sukces uzyskany przez 
drużynę ,CCA na tournóe po An­
glii (po raz pierwszy ,w historii 
piłkarstwa drużyna rumuńska zo-

stała w r. 1956 zaproszona do oj­
czyzny futbolu? — ujawniła: war 
tość plłkarstwa' rumuńskiego. Mó- 
wi-zresztą o tym sam bilans tur- 
nleju. rozegranego w’ grudniu ub 
roku. Na 4 spotkania. CCA odnio­
sło dwra zwycięstwa (z Luton Town 
i Sheffield Wednesday) zremisowa 
ła z Arsenałem l poniosła tylko 
ferina porażkę z Wolwerhamolon

Zachęceni tymi wynikami kie­
rownicy piłkarstwa. rumuńskiego., 
które zwyczajowo w okresie zimo* 
wym od grudnia do marca pau; j 
zowało,- zdecydowali przedłużyć] 
sezon sportowy. Ze względu Jed­
nak na to że klimat Rumunii nie 
pozwala!Tgrać piłkarzom w zimie, 
zakontraktowali oni wiele spotkań 
w. krajach o klimacie cieplejszym 
Reprezemacia Bukaresztu roze­
grała kilka spotkań w Turcji 1 
Grecji, a reprezentacja młodzie­
żowa ti. ta która bedzle repre­
zentowała Rumunię na Międzyna­
rodowych Igrzyskach Sportowych 
w Moskwie, odbyła .wielkie tour- 
nće po Egipcie, Syri! J Libanie 
odnosząc prawie same zwycię­
stwa. Również I zespoły klubowe, 
Jak Progresul i Dynamo grały w 
Grecji, Polsce, na Węgrzech i w 
NRD.

Niewątpliwy wpływ na szybszy

wzrost poziomu miała, zdaniem 
niektórych naszych działaczy, 
zmiana sposobu przygotowywania 
zespołów ■ rep ezentacyjnyćh Ru­
munii do meczów. Doświadczenie 
przeszłości uczy, że długotrwałe 
zgrupowania his są dobre, po pro­
stu . nudzą one graczy. Dlatego 
też począwszy od bieżącego roku 
zrezygnowano z tego syf temu. Na 
ogólnej konferencll* trenerów w 
Bukaeszcie zadecydowano, ie 
wszyscy giacze muszą być tak do­
brze przygotowani i rp zez swoje 
kluby, by w chwil) powołania Ich 
do drużyny narodowej, trenef 
państwowy mógł zająć się Jedynie 
sprawami taktyki w odniesieniu do 
danego, przeciwnika
’ Ten styl pracy. Jest dopiero w 
zalążku I nie można go. Jeszcze 
należycie ocenić. Jak każdy po­
czątek, ' Jest» on i trudny. Ale 
nalważntejszy lesti Takt, że fut­
bol rumuński wszedł z całą sta- 
nowczożclą. na nową drogę I że 
wszystkie czynniki odpowiedzial­
ne,' a mianowicie: kierownicy,, t-e- 
nęrzy 1 oczywiście i sami gracze 
wiedzą dobrze, czego muszą do­
konać, aby plłi<a"stwo rumuńskie 
ugruntowało się mocno Jako po­
tęga na firmamencie międzynaro­
dowym.

. W najblłższj-m czasie 
rumuńskie stanie prag" i '1 
.trudnym zadaniem. " .
czerwća czeka Je w Mos®?7snR. 
z . drużyną reprezentacyjną _ 
Dzień później w 'Bukareszcie^ 
reprezentacla Rumunii sP11 
z drugą druhną Związku 
kiego. .i, l»W

Oba. te spotkania
główne cele: umocnić pW.1’^ 
ka stwa Rumunii na ąw' 
dzynarodowej i przygotować 
szłych reprezentantów do .n;<li
ciężkich . meczów z >
przed mistrzostwami iwM? s< 
gosławlą I Grecją.

W przygotowaniach »0%^^ 
nlczy 45 graczy, w t> m J*%elW?- 
nych reprezentantów u gp, u 
doświadczeniu. Jak..
Petschowskl, ApoIWP. ; 
oraz młodzi bardzo 
Jak ■ Constantin. Ene 
Dungu, Bodo. NaamtU. 
I Inni

Który z nich 
ny reprezentacyjnej. ł>‘- M 
czyć będzie o zakwallflk®^ 
do Sztokholmu? Jest *o P 
na które Jędrną odpowWJKId/. 
ma w najbliższych jnog^gŁw-


